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ZagrzoO  d- 2Q- stycznia. W sej­
mie odczyta] ?an r3skrypt cesarski, w 
Ij#pym ' podniesiono, ;„̂ e 2e względu na 
wrześniową manifestację posłów i zawarte 
w niej zaprzeczenie legalności ugody kro? 
aoko-węgiersKiej, nje mp2na oję 0(j tegu 
sejiau spodziewaj pomyślnej działalności, 
dlatego .sejm się , 0^ iązuje> •

Lwów d. 21. stycznia.
. d -zy ciąg iLizerji. — Eoz\fiązanif sejmu
< J  U°6°‘ —‘ Sprawa rezolucji. — Liche polo 
A. 0 r̂ d u  i centralistów. —  Sprawy bielące. 
Nk S e n n o ść  c z e s k a . ; .......................................  ‘

Dalszy ciąg mizerji - tak musimy o- 
lir5lió ritau rzeczy, według nadeszłych z Wie­

s i a ,  Pragi i Zagrzebia wiadomości. Dalszy 
nąg mizerji — a następnie konsumeja.

Powód, dla którego sejm kroacki roz­
wiązano, jest nie do pojęcia. Wszakże na ka- 
2dy sposób d. 15. bm., kiedy zagajono sejm 
k ruacki, były rządowi w zupełności wiadome 
wrześniowe uchwały pryv/atnego zjazdu po- 
słow narodowców, i wiadomo mu oyło, ze ci 
posłowie mają ogromną większość w sejmie

—  od d. 15. zaś do d. 19. sejm  Kroacki nie 
PóWziął żadnej uchw ały, .żadnej rezolucji, bo 
°b a  jego posiedzenia ty lko  form alnościam i

ra ju  u wały, a nawet sejm jeszcze nie był 
odcz ukonstytuowany. A więc to, co ban 
„ 7 ^  na trzeciem posiedzeniu sejmu ża­
rem  j est nie powodem, tylko pozo-,

Zu*ając za powodem, trzebaby się za- 
P11^  , w labirynt wiadomości dzienników, 
zkądoyśmy wyszli jedynie z domysłami, ale 
nie z pewnikam.. Lecz faktem jest, że nietylko 

■ deakisci węgierscy wystąpili w ostatnim cza-, 
sie przeciw narodowcom kroackim, a powiedz­
my otwarcie, przeciw ugodzie z Kroacją, ale 
nawet sławna lewica węgierska, która jeszcze, 
niedawno temu narodowcom kroackim robiła 
miejsce . vr swem gronie, przyłączyła się do* 
deakistów. i w organach swoich powiada, że 
njeśli rząd wobec wyuzdania narodowców wy- 
tąpi z siłą konstytucyjna i legalną, ' tu po-

go wszyscy patrjoci". Tak więc naród 
się przeciw narodowi, bo przecie na- 

L“roou" V 3accy »ą niezawodnie, tak samo 
cnikami ;r °ack>*£b niewątpliwymi pełnomo- 
czescy na ^ePrezentantami, jak deklaranci. 
faktem je«i<jda cz,eskiego. Z drugiej strony 
podpisali T)ipZcj llz ó 11 ~ Pcsłcwm narodowcy 
powiada soln Zy akt solidarnoścb który za- 
łej dalszcl wam" ^  na śmirirć 1 zycie tV ca" 
posiedzeniu ‘j ,  ;  Zobowiązali się biwiem no
zezwolenia c a łe g o ^ ^ 08• S S ^ e' H  a f-  ° u stronnictwa, .aden członek

nie przyjniie żadnej zgoła posady rządowej. 
Wprawdzie, jeszcze rząd nie onarował takich 
posad, ale to pisemne zobowiązanie się zało­
żyła klamkę jeanemu lub drugiemu, którzyby 
może kiedyś się zachwiali, chyba że miano 
zdrajcy zechcą nosić na czole. "  i,r 1

Z poprzednich dziejów tej sprawy pod­
niesiemy tylko same fakta. I tak, rząd wę­
gierski zaaaitowa*, że przeciw stronnictwu 
narodowców, które przy ostatnicn wyporach 
ogromne odniosło zwycięztwo tak do sejmu 
jag w komitatach i gminach, i które we wrze­
śniu program antiwęgierski uchwaliło, zeiirali 
się unioniści w sile dość znacznej, ale gdy 
nió mają w sejmie nad 4 posłów, z wyborów 
wyszłych (głosów wirylnych posiadają 40), więc 
też co oni uchwalili i postanowili, nie wiele 
znaczyć mogło. Udał się zatem rząd do frakcji 
obozu narodowców, złożonej z figur, które z a 
Bacha dość były ważnemi i u narodu wpły-’ 
wowemi, a więc z góry tem samem przypu­
szczał, że z programem unionistów w ręku 
rząd do niczego nie doprowadzi, że trzeba 
koniecznie pójść dalej w ustępstwach dla na­
rodowców, pójść nawet bardzo daleko, byle 
ci uznali łączność Kroacji z Węgrami. Kroacii 
mieli akt ugody kroacko- węgierskiej z r. 1868 
formalnie uznać za ważny, a rząd węgierski 
miał uznać - najważniejsze żądania Kroatów 
pod względem autonomicznym ’ finansowym i 
.administracyjnym.

Zaproszeni przez Lonyaya narodowcy 
przyjęli zaproszenie, a dla większej powagi 
miejsce konferencji obiano pod boKiem ko-1 
rony, i zaraz po pierwszej konferencji we 
zwano ministrów z Pesztu i. bana. Ale wnet, 
podobno za wpływem rządu, zjav, iii się wt 
Wiedniu unioniści i poczęli intrygować, i już 
sprawa była zachwianą. Jeśli nie rząd we­
zwał unionistów. to zawsze bJąd popełnił, 
że równocześnie z narodowcami i z nimi ro­
kował, że od obu stron memorjały przyjmo­
wał. Nagle rozeszła się wiadomość, że rząd 
nuega ' n a . fuzję narodowców z unionistami. 
To był błąd jeszcze gorszy, bo silne stronni­
ctwo narodowców nie mogło się zlewać z 
garstką nieliczną i u narodu pogardzaną — 
a unioniści nie mogli się poddać programowi 
narodowców.

Słusznie, przeto już wtedy pisa! Pąsti 
Naplo, że słaba jest nadzieja, aby ugoda się 
powiodła,T -  przy takiej dwulicowości iządu 
węgierskiego powieść się nie mogła. Mimo 
to po Nowym roku Voncina, Mrazowicz, Kre- 
sticz, Jakież i ks. Jtacki pojechali do domu, 
rozstawszy się w najlepszej komitywie z Lo- 
nyayem. Tu w Peszcie, to w Zagrzebiu mia­
no prowadzić dalej rokowania. Opinia Kroa­
cji była, dość przychylną owym rokowaniom; 
głos Mileticza nie znajdował posłuchu Spo­
dziewano się wiele po reskrypcie monarszym,, 
którym sejm kroacki miał być zagajony.

Tymczasem dopiero na trzy dni przed 
d. 15. om /' wezwano posłów formalnie na 
sesję ..ejmową, i to reskryptem z d. 31. mar­
ca <1871, ■ sejm ną .1. czerwca 1871 zwołują­
cym Zebrał się długo zwlekany sejm dnia

15. um., narodowcy przybyli w komplecie, 
z wirylistów żaden, z magnatów tylko biskup 
Kral i czterech świeckich, między tyim Jela- 
czyc, z unionistów wybranych żaden. Trzeba 
dobrze wziąć to na uwagę Co więcej, re­
skrypt zagajający nie zawiera! nic ą nic, 
prócz oświadczenia, że sejm ogłasza za o- 
twarty. I  ten reskrypt nosił datę 1. marca 
1.871. Gdyby rząd węgierski chciał był po­
przeć roKowama, które prowaaził z pięcioma 
narodowcami, byłby w reskrypcie przez usta 
monarchy wezwał do dzieła zgody, bo słowo 
monarchy ma uotąd u Kroatów, nawet u 
skrajnych, niezmierną wagę Tego jednak nie 
uczynił. I owszem przez swoje i swego stron­
nictwa organa znowu podniósł, że swego 
stronnictwa, t. j. unionistów, nie porzuci, że 
opozycja musi unionistom wyrobić kilka Krze­
seł poselskich, że w ogóle rząd, gdy tu cho­
dzi o kompromis, z żadnem stronnictwem, a 
więc i nie z narodowcami, „tylko z Krajom 
i sejmem całynU (!!!) układać się może (Pe- 
sti itapio  z d. 16. bm.)

Całkiem przeto naturalnie umiarkowany 
odłam narodowców musiał upuścić ręce i 
stracić wiarę u reszty stronnictwa, i musiały 
wziąć górę żywioły skrajniejsze. Rząd podo­
bno tyikc czekał na to. Podczas gdy Pesti 
Naplo jeszcze d. 16. pisał, żę mają się po­
cząć lakicś dalsze rokowania, to już d. 1» 
pisze, że opozycja kroacka jest w swych żą 
daniach wyuzdaną (notubene, o prowadzenia 
rokowań nic nie słychać, nawet w PcsD 
Naplo; p. r. Gaz. Nar.), i z takimi ludźmi 
niema rady, jak tylko „wezwać przeciw nim 
lud sam, którego interesa si."4 polityką ca 
pręgierz , wystawiają. Jeżeli rząd domagał się 
fuzji, to tylko tego się domaiał, co przy 
nowych wyborach- jak w r. 1868 osiągnie. 
Rząd już teiaz nie przyjmie nawet fuzji Re­
zultat ostatnich wyborów jest dziełem agita­
cji niższego duchowieństwa i biskupów. Rząd 
ma .obowiązek i siłę, złamać tę agitację. 
Niema Hohenwarta, a więc złamany już łań­
cuch, który Zagrzeb łączył z Wiedniem, Pra­
gą i Petersburgiem. A więc należy sejm roz 
wiązać!" ' '  '

Jaka ztąd nauka? Zbierzmy wszystko dc 
kupy, a mianowicie wzmiankę u Hohenwar-. 
cie, a  obaczymyy- że w Austru-Węgrzech aa- 
nosi się na przeprowadzenie ostateczne Lege- 
monii żydów niemieckich i Madiarów P o l e ­
c a m y  n a s z e j  d e l t g a c j i ,  aby sobie prze­
czytała korespondencję z Galicji w piątko­
wym numerze Nowej Pressy pibacz przegl. 
poi.); i przypominamy jej: jak Nowa Prcsse 
po obaleniu Hohenwarta, t. j. rządu ugodo­
wego, wołała do żydów, że to zwycięztwo ży­
dów; jakie jest postępowanie żydów niemie­
ckich w Galicji, na Szląsku, Morawie i b 
Czechach, i że w ich ręku są wszystkie cen. 
tralistyczne pisma niemieckie, wszystkie wiel­
kie przedsiębiorstwa finansowe, a nawet jeden 
dziennik polski. Jak w Przedlitawii nie do­
puszczono wnioskow czeskich do Rady pań-
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Kronika Lwowska,
^udtin^ ^ 0lVa c isza - — Zabawy domowe i 

o K iuh towarzyski. -  H i-
0 ko ch a n e j0 k tó ry  si& z a s tr ze lił ,  i

h  *tora wyszło za mąk. ^  Z  
. Gatm).
{ R  «■)' Karnaw i - 

jak gdyby prze* uwał si4 lulJa clell(1 1 szybko, 
bawem przybije do W a c h ,  i nie-
Kwestja balów Publicznychk°iJ° ftnego_ brzegu, 
trzącym wszędzie zamachy i wia­
tykom, wyprowadzano n l  uroeZyatnia P°1]- 

alt,k»i»w! o k t ó |  
kromkach, od której ^wyme iozpoeZVuano 

•r,,zmowe w towarzystwach, rozstrzygnęła ^
sama t>cZ pomocy polityków mały i wielkiej
1 t ' i 1 i- fych, co pisują wstępne artykuły, 
snóTk Co Wybijaja szyby, nie mając innego

,  Ł bu do ' obj; w ibiik «woich przekonań. 
tk wi zySnęło ją  poczucie narodowe, głęboko 
Powstw w średniej warstwie narodu. Przy 
chodzii0ynianiu si3 °d balów publicznych nie 
chodzjjo WU J'akńs manifestację rozpaczy, nie 
< ać 0cz eale to, ażeby, jak niegdyś, zwra- 
b> uzebrflTr °py nL nasżą żah.bę, tem mniej 
*yla to jed fm 100^  jałowego współczucia, 

fici narodu 6 sPrawa uszanowania godno-
0   ̂ IĄ

stwie Wrni^aj1̂)' ?! P°znańskiem i Króle- 
cieśnia się do Za- „1Ja tRtże cieho; życie za- 
zWykle wrą Wesołośj., domowych, które tam 
nas we Lwbwłś'1 q „ , 1 swobndą nieznaną u 
ciężyć przekleństwo jak;7n Dwowie zdaje się 
skiem. Zabawy domoW(B na źyciu to w am - 
się właściwie nazywać „nUd„nas powinnyby 
Tam gdzie tańczą, ha, to J*} domowemi.“ 
flmiei. Muzyka gra, wodzirej7 ^  przjnaj-
Spouarz nalega, tańczyć trzeba, g0;
chce, i tak czas jakol szybko się me
suwaniu i tupaniu nogami. Wc,uloś(bodzi na 
ma żadnej, bo nie dosyć skakać, źe,tu “ 
Węsołvm, (moźnaby z tego zrobić 
âk mówi p. szambelan Jowialski), aje u ’ 

3®st ruch, jest robota. Kto zgrat)nv wjęc ‘ 
uZy się, że może zgrabność swoją okaZac. 

l° niezgrabny, ten się znow cieszy, ' *r ’ 
j^ g rab n o ść  swoją jako tako —maskować.

* więc. żawsze jakiś interes, jakaś ambiCja 
l" : me mówiąc już o tym wypadku, km łv

nn ewwmrr.Y Rt;\ łii.jyóv̂  ”{ OlirTr̂ iłffłRY

między tancerkami znajdują się „panie my­
śli." ^

Ale jeżeli nie tańczą,.to co? Oto scho­
dzi się towarzystwo nader przyzwoite, bardzo 
wykształcone. Każda z osób, składających toi 
towarzystwo, może .nówić o bardzo wielu 
rzeczach, i to mówić rozsądnie, każda z nich 
jest nawet zwykle wesołą i swobodna, tylko 
bron Boże nie wtedy, kiedy się znajdzie w 
towarzystwie.

Kiedy się znajdzie w towarzystwie, na 
tychmiast zwija żagle wesołości i swobody i 
obleka się jakąś zbrojną neutralnością, a to 
z o nawy, aby broń Boże w czeinkolwiek nie . 
uchybić przepisom najwyszukańszej przyzwoi-. 
tości. Prosty i swobodny sposób wyrażania 
swoich myśli zastępuje się wówczas polero- 
wanenn okresami, w których myśl trzęsie się 
a pUl\ua’ Jak więzień wnieopalonym gmachu. 
i gmach1, +ak s?cz<̂ liwy więzień, zdoła ujść 
iłowany ni '7uWczas niezamieszkany, zbu- 
szkał, ale t v i m ó UK° ’ aky ktoś w nim mie­
nie chce ,mj śli s’̂ '' ■ ’.ka pczeclioduiów. Nikt 
po prostu, wstydzi'1̂ ; WyPS®adzi^4 szczerze, 
nie wydać ,gminnym; ź e b ^ b rn ó ’ r f by się 
ściągnąć ironicznego uśmiechu n P . -u?€ Lie 
Ach ! ze wszystkiego lia świecie najstras USt7  
szą rzeczą jest uśmiech ironiczny, chociażb" 
z lejgłupszych ust brał początek. a~

Jest przyzwoitość, którąbyrn nazwał p^.y. 
rodzoną, właściwa wszystkim ludziom niezt- 
psutym, Choć na rozmaitych stopniach dksztal- 
cenia stojącym; tej granicy nie trzeba strzedz 
i pilnować; nikt jej umyślnie nie prze­
kroczy. Ale jest inna przyzwoito.-c, p r^y w i­
zująca nader ważne znaczenie do jakmns tra ­
szek, do ukłonu, do koloru krawatki, do ty­
siąca drobnych szczegółów, o których się 
wcale nie pamii ca w wesołem towarzystwie.

Bojaźliwe trzymanie się sz"".a  tej przy­
zwoitości odejmuje nam _ wszelką swobodę; 
stajemy się niewolnikami tysiąca drobno- 
sfcek*

Ale dość tej satyry na zwyczaje lwow­
skie. Zaznaczmy lepiej fakt ciekawy, że i w 
łonie naszego miejskiego towarzystwa obudzi­
ły się pragnienia, aby życie towarzyskie 
pchnąć na nowe tory i dać mu w iększą niż 
dotąd swobodę. Kilkadziesiąt osób obojga, 
płci zawiązało klub towarzyski, który stara 
się wprowadzić jak największą rozmaitość w 
rozrywki swoje Tańce są naturalnie wyklu­
czone. Klub od bardzo niedawna istnieje, tfu-

•^TT'
dno więc coś stanowczo powiedzieć o jego 
powodzeniu.

ł  '■ . *
Co chwila odgrywają się dokoła nas dra- 

mata i trajeaje, mimo iż filozofowie prawią 
nam ciągle o wyziębieniu uczuć. Mówią ci 
panowie o własnej temperaturze i dlatego 
tylko nie mylą się.

Otóż ubiegły tydzień może się wykazać 
przed tymi panami że był u nas świadkiem 
samobójstwa z miłości. Młody chłopak nie 
mający jeszcze lat dwudziestu, a uczący się 
we Lwowie, pojechał na wakacje do rodzi­
ców. Broszę sobie wyobrazić teraz tło waka­
cyjne: wieś, lato, drzewa, zieloność, słońce, 
a nd tem tłe stanęła przed naszym bohate­
rem piękna, jak rusałka, jak bogińka mała, 
szesnastoletnia dziewczyna. Nie pokochać się 
było niepodobieństwem, to też pokochał się 
i niedaremnie. M dość byłą wzajemną, a nie 
tylko wzajemną, ale nieoglądającą się na 
nic, na żadne prawa, przepisy, następstwa.

Ale wszystko mija na swiecie, więc i naj­
dłuższe mijają wakacje. Mtudzieniec powrócił 
do księgi, myśląc o ukochanej. Nasz 
bohater nie miał żadnego stanowiska, nie 
miał żadnego, utrzymania, nie mógł poślubić 
dziewczyny, rodzice jej nawer, na to nie zgo­
dziliby się. Pragnęli oni jednak wydać ją  ęo- 
prędzej za mąż, za kogo innego. Lo nie­
jakim czasie znalazł się ktoś taki, u nietylko 
rodzice, ale i panna chwyciła się nowego ka- 
walcra. Być może , źe było to poświę- 
cenie ze strony panny dla rodziców, ale po­
święcenie to tyle razy się zdarza, ile razy 
panny przestają być stałeipi. Dość, że nastą­
piły zaręczyny...

Nasz bohner był wtedy we Lwowie. Cia-
glc miał on uadz.r.ję, że połączy się jeszeże
7, I d v h'’ órQara/ oŁrzi muie wiadomość o 
zaręczynach. Ze rodzice go me chcieli, o tem
wiedział, ale że ich córka, ale że ta, której 
zawdzięczał najroskoszniejsze chwile w ży­
ciu, i o której tylko myślał, że ta zge- 
dziła się poślubić kogo innego, to mu by­
ło nadto boleśnie. Miał do walczenia ze spo­
łeczeństwem, które inu nie dawało jakiegoś 
stanowiska, z jej rodzięąmi, którzy mu mieli 
za złe to tylko, że bvł uoogi.

Zabrakło mu odwagi do dalszego ży­
cia, nabił pistolet i zastrzelił się, płacąc sa- 
mobóistwen za krotką rozkosz wakacyjną.

, *
Ze sceny zycią pp, gęępg z desęk prze-

stwa, tak i w Kroacji żądań kroackich do 
sejmu nie przypuszczono, Tem jednak to do­
brego się stało, źe jak jedne, tak drugie stoją 
weiąż w całej sile swej moralnej i formalnej. 
Co zaś będzie z naszą rezolucją, którą musieliś­
my wnieść, skorośmy weszli do Rady państwa, 
to już tylko Bogu wiadomo i Koronie, w któ­
rych jedyna nadzieja. Od większości Izby po­
słów, a tfcmmuiej od Izby pandy? niczego
spodziewać się nie mamy ' y ‘......  ‘

Stara Presse uradowana mową fuyjeu- 
duną p. ZybliK.ewicza, zajm uje,się brndzo 
przychylnie rezolucją naszą, i)0 powiada, że 
jej nie rozumie, i delegac i insi muszą do 
niej Jac Komentarz, — trzeba się zgodzić na 
P rinzip , a szczegóły same z siebie wypłyną, 
byle nasza delegacji m it staatsmanmacher 
Etnsicht do tego trudnego dzieła przystą­
piła. Co to jest, gdy Niemiec mówi o P rin­
zip, jeśli chodzi o praktykę, ’ a eeutralista 
niecentrabstom prawi o staatsm M  aische Ein- 
sicht, tego przecie objaśniać nie potrzebuje­
my. Artykuł ten z wielkim gustem powtarza 
urzędowa W Lner A lp .

Co mówi Noira Prerie, podał Czas, ale 
znacznie okroił, złagodził Nowa Presse pi­
sze: „Rozwój rzeczy w Radzie państwa zale­
ży przedewszystkiem od tego, co się dziać 
będzie w komisji Konstytucyjnej, Której pier­
wszym przedmiotem prac stała się rezolucja 
galicyjska. Naleźf się domyślać, źe przede- 
wszystkiein gabinet będzie zawezwany oświad­
czyć, do jakich ustępstw rząd jest gotów. 
Wiadomo, że rząd ma odpowiedź gotowa jest 
ona bowiem częścią programu, sformułowa­
nego przez ks. iuersperga przy utworzenia 
ministerstwa, a przyjętego przez cesarza i 
licującego z zapatrywaniami ministra spraw 
wewnętrznych To więc nędzie decydować, 
Polscy posłowie dIafego znajdą się wkrótce 
przed: albo-albo!, i jak nam się zdaje, spra 
wa szybko się rozwinie Wobec tej jtouslel- 
lacji niezgodne miedzy sobą i bardzo zagma­
twane zdania pism polskich w tej sprawie 
nie mają żadnej podobno wartości Rozbiera­
jąc rezolucję, pokona się frazeoa, a żądania 
pozytywne Jbędą probierzem, co mamy rozu­
mieć pod ugodą polską .Tynmzasem zapewne 
poiawi się i nowella do ustawy o wyborach 
przymusowych, jak  znowu pnwnern jest, źe 
nic, nawet demonstracje (kół centralistycznych) 
nie posłużyłoby tak do dojrzenia reformy wy 
borczej, jak to, gdyby posłowie polscy w spra­
wie ugodowej jakie dające się pochwycić 
(hultbare) stanowisko zajęli. “

Tymczasem Lasserowi i centralisrom za 
czynają się psuć szyki, i sojusz ich się cbwieje. 
Bvł to nasz domysł, dzisiaj stwierdzają to 
pisma centralistyczne. - Ustępy obu adreców 
przetiw Hobęnwartowi zniechęciły mocno ko­
ronę do gabinetu. A stosunek ten już od po­
czątku nie był serdeczny. Wiedeński kroni­
karz Pcster Lloyda odkrywa lakt cicKawi. 
który pod „Przegl. pol.“ podajemy. Podczas 
gdy centraliści uderzają na Auersperga, że 
nie radząc się ich proponował Depretisa na 
ministra finansów, okazuje się, że Auersperg

wcale nie proponował, tylko jemu z gory ta 
zaproponowane, iż sprzeciwić się hL mog,' 
Zorganizowanie' się frakcyj centralhtycznyc 
w jeden klub solidarny , bardzo nie r a rękę 
jest Lasserowi, jako duszy gabinetu, bo me 
on będzie mógł roźnemi sposobikami kiero­
wać większością Izby, ale klub jemu dykto­
wać chce prawa. I w łonie gabinetu niema 
jedności; we Wiedniu obiegają różnij powia­
stki o rozterkach w gabinecie, podobnie jar 
za czasów, kiedj Berger i Potocki zasiadali 
w gabinecie burgerowskim. Temu i owemu 
już nawet m iało . się sprzykrzyć mimstio- 
wanie. ' ,

Do P d iiih  zaś telegrafują z Wiednia -  
18. bm.: „Położenie gabinetu mocno się p,J_ 
gorszyło. Polacy są przygotuwani, że do po­
rozumienia nie dojdzif Obóz opozycyjny 
kilku dni wielce poruszony z puwodu rozpo­
rządzenia ministerstwa sprawiedliwości, ze 
postępowanie obiektywne przeciw dziennikom 
czeskki ma być zaniechane, ale procesa 
przed niemibćKiemi sądami przysięgłych wy­
taczane."

Posłowie z Tyrolu i Vurarlbergu zamie­
rzają porzucić Radę państwa, z powodu, ze 
ani jednego z nich nie wybrano do komisji 
konstytucyjnej, która przecie wszystkie fraL- 
cje obejmować powinna. Sami cenfrafiści po­
znają, że to było niezręcznie.
’ ‘ 1 Delegaci duchowieństwa dyecezji berneń­
skiej pod przewodnictwem biskupa uchwalili) 
że nie przyjmą żadnego polepszenia bytu z 
ręKi Rady państwa, co bardzo rozjuszyło cen­
tralistów.

Polityczni urzędnicy z Berna i Morawy, 
dobrani jeszcze za rządów Giskry, mają być 
do Prag i Czech przeniesieni.

1 Pukrolc popełnia tę  wierutną niesumien- 
ność, że twierdzi, ii  Polacy w sojuszu z An- 
drassym ułożyli kampanię przeciw Ku-atom 
i Czechom, za cenę ustępstw dla Galicji. 
J u ż e ś m y  p r z y z w y c z a j e n i  do t a k n i e -  
s u m i e n n e g o  t r a k t o w a n i a  n a s  p r z e z  
p i Dma icześki e ,  że żadnym już ich zmy- 
śleuom dziwić się nie możemy, -

Centraliści mocno się ro lu ją  Krajem[ i 
Dziennikiem Polskim. Mianowicie SMrą 
Pressę cieszy, że artykuł przeciw p. Czer- 
kawskiemu N. fr . D ziennik  napisał z jeJ 
artykułów

Styczniowe powstanie.
Dziewięć lat mija jatro, gdy garstka 

młodzieży polskiej, silna wiarą w przy- 
szLść kraju, bez broni wypowiedziała 
walkę carowi, który na swe skinienie 

• milion .żcłdaętwa posiadał. Śmiały, zamysł 
porwał zaraz naród cały a ludy Europy 
okazywaną , sympatją dodawały otuchy 
nielicznemu zastępowi walczących.

Francuzi głośno domagali się spra­
wiedliwości dla uciśnionych, monarcha me

sedlszy, mamy do powiedzenia o dwóch no­
wych sztukach, przedstawionych w ubiegłym, 
tygodniu. „Maigrabiegc de YiU^mers*- przez 
p. George Sand zawdzięczamy benefisov i p 
Szymańskiego. Sztuka przedstawioną była i. 
sposób bardzo niezadowalniający; okazv“ gł 
się powszechny brak należytej wytwornuści 
w ruchach, i pod tym względem bez wątpie­
nia najmniej zarzucić można pani Miłaszew- 
skiej, która szczęśliwie oddała typ starej, 
nerwowej arystokratki, grzeszyła tylko jak 
zawsze, przeciągłą intonacją. Pan Leszczyński 
był zanadto po lwowsku rubasznym. Panna 
Rudkiewicz, jak zwykle, okazała, iż pojmuje 
rolę swoją, ale jak  zwykle mroziła sztywno­
ścią głosu i postawy.

Pozawczoraj przedstawiono po raz drugi 
„Pracowitych prozniaKÓw“ pana Bałuckiego. 
Komedja ta jest mnóstwem komicznych sytu- 
acyj misternie splecionych i tworzących jakiś 
.kobierzec różnobarwny, na którym tm ino  
dopatrzeć głównego deseniu. Jest to taki 
kwodlibet komiczny, z którego dobra gra ak- 
torów może wydobywać cale grzmoty^ weso­
łości i śmiechu Nie było tych g r z m o t ó w ,  łfo 
z wyjątkiem pana Natorskiego j państwa 
Liukowskiclij gra artystów była dośC niewe­
sołą.

O stanie kościoła prawosławnego 
w carstwie w r. 1870

(Ciąg dalszy.)

Cod względem administracyjno -ducho­
wnym carstwo dzieli się na 59 dyecezyj, z 
których 5 składają tak zwany „eksaretnf, 
gruzmski." W .czoie tych 59 dyecezyj. mie­
ści się także świeżo erj guwane biskupstwo 
turkiestańskie, gdzie oprócz wojska, wszyscy 
są mahometanami lub poganami. Pod zwierz- 
nictwem i zawiadywaniem petęrsburgskiego 
synodu, poza grandami państwa, a mianowi­
cie w dawnych posiadłościach moskiewskich, 
odstąpionych Sianom Zjednoczonym w Ame­
ryce, zostaje jedno biskupstwo; duchowni tam 
wszyscy Moskale

Było 3 metropolitów, 19 arcj biskupów, 
36 biskupów i 26 Ukurjuszów dyecezjalnych, 
.ogółem 84 pastorałów.

Wikariusze dyecezja^i są w menormul- 
nem położeniu względni swych z wierzch/i i-

ków bezpośrednich, r najmniejszego nie mają 
znaczenia. Biskupi patrzą na nich okiem za- 
/.drosnem 1 ’ . ■

'Wypada z raportu, źe stosunki biskupów 
z duchowieństwem świeckiem, także są nad­
zwyczaj przykre i natężone. Hrabia Tołstoj 
w swojem sprawozdaniu podnosi report wia- 
ckiegu biskupa, który się chwali- że przy 
zwilżaniu dyecezji, popi garnęli się do nie­
go z ufnością., i jak dzieci do ojca udawali 
się z prośbą, aby ich naucza! co mają. po­
cząć w takichto a takich okolicznościach, 
gdzie ich własny rozum nic nie poradzi [rFa- 
taizy i poganie; p. r.},' i otwarcie przedsta­
wiali swe zdania i potrzeby. „Czyi rzeczywi­
ście", wołają JJirk. Wied., „zgoda te i przy­
jacielskie stosunki hiakupa z pudwładncmi
stanowią wyjątek? Musi tak być, kiedy aż 

,Jhr. Tołstoj *v swym raporcie zwraca na to 
nżtzególną uwagę J. c. Mości. Jeśli niższe 
duchowieństwo nieprzyjaźnie stroni od swych 
biskupów, to przyczyną tego jest różność in­
teresów proboszczów z ietinej- a uprzywileio- 
wanej korporacji rządzących nimi mnichów, 
z diugitj strony." Jest więc rozład między 
dnchowienstwem moskiewskiem, i to nie m ab .

W Ogóle ze wszystkiego, co o tem p i­
szą sami Moskale, postrzegać się daje, ie  bi- 
sKupi. pełni są egoizmu i nadzwyczaj despo­
tycznie się obchodzą z niższem duchowień­
stwem, jakby się bali, abv co ze swej wła­
dzy nic uronić.

Z tej to przyczyny, z tak wielkiemi prze­
szkodami, spotyka się zaprowadzenie wybo­
rów na wyższe stopnie duchowne, i z tej to 
przyczyny biskupi utrudni iją wydawanie „e- 
parchiałnych w-iodomosti/* (wiadomości dyece­
zjalnych) tak, że w \  dyecezji duchowień­
stwu zgoła nic nic wie p  sprawach ducho­
wnych.

Tu należy Unże dodać, że cenzura du­
chowna nie na jednakowych wszędzie oparta 
jest zasada* h ; zekum się często, ze jeden bi­
skup książkę (jaką zaleta jako speyjał nie­
bieski, gdy tymczasem d, ugi jednocześnie u- 
waża ją  jako owoc diabelski, i jaku taki ni­
szczy. Tak było na przykład z ksiiążką pana 
PietnLszcWskkgo : „Opowiadania o dawnych
czadach w carstwie*.

Reforma cenzury wraz z reformą sądów 
duchownych, ma być wkrótce w życie wpro­
wadzoną. Jakie dotychczas były w Moskwie 
sądy i cenzura duchowna, dość powiedzieć, 
ze opierały się one na ustawach z roku 1841



mógł też lekceważyć głosu swego narodu, I dził w osłupienie Europę, wszędzie i wszys-
w porozumieniu więc z Anglią i Austrją ' (~ ------
przemówił do głównego ciemięzcy Polski.
Becz pojął ks. Gorczakow od razu, że 
wystąpienie to jest podjęte tylko dla za­
słonięcia się przed ludem, ,który stanął 
sercem przy Polsce, więc szorstko odtrącił 
przedstawienia dyplomacji.

Pozostawieni sami sobie 16 miesięcy 
stawili opór przemocy. Brak broni nie do­
zwolił powstańcom nigdy na raz jeden 
postawić więcej nad 10.000 ochotników, a

cy nadskakiują zwycięzcy — schlebiają 
sile a znikło jednocześnie z tern poczucie 
moralności publicznej. Naród francuski, 
któremu hołdowali r wszyscy, za które­
go śladem dotąd szli wszyscy, został 
nagle odosobnionym, ""wyparto" się "go w" 
nieszczęściu, — tylko lud polski pozostały 
mu wiernym w przyjaźni,'a reprezentanci 
Polski niewolnej mieli śmiałość zwycięz­
cy w oczy powiedzieć, że sercem stoją 
przy Francji. Gdyby Napoleon, na dany

f .  n T o ib r ^ m i;  armia cara p r ^ k d r ,  ^ „ c j i  p rm  G orm k.w a w 1863 r. poli
J . - , „  ■ . . •  A/łnAnnndzin.ł h r ł  zhroiiiom  w snnrein ir
truchlały państwa Europy, dopiero z po 
mocą obcą zmusiła garstkę pragnących 
życie poświęcić dla Ojczyzny, do zanie­
chania boju. Nie było prawie, rządu w 
Europie, coby nie pomagał Moskwie dla 
względów dyplomatycznych już to konfisku­
jąc broń, przesyłaną powstańcom, już to 
więżąc tych,)co spieszyli do szeregów naro­
dowych.. Po 16 wreszcie miesiącach krwa­
wych z najazdem zapasów, upadło powstanie.
1 pozostały nam tylko na pamiątkę mo­
giły, zawierające ciała męczenników, Mo­
skwa zaś, chociaż zwycięzka skompromi­
towała w oczach Europy swą armię, która 
odtąd mimo olbrzymiej liczby swej prze: 
stała być straszną. Znikły chwilowe na­
dzieje Polski, niewola stała się dla 
niej więcej jeszcze dolegliwą. Kuiuy i 
popiół spalonych przez wroga wiosek ,zar 
stąpił dobrobyt. Krocie tysięcy ludu zamorr 
dowano na m jscu lub zesłano w odległe 
kraje, resztki walczących poszły do ob­
cych używać swobody, a świat obojętnie 
znów przyglądał się, jak Moskwa naród 
polski życia pozbawić chciała, który w 
konwulsyjnych pozostając drganiach, nie 
tracił jednak wiary w pomyślną przy? 
szłość. . ’

W lat kilka pu krwawych w Polsce 
scenach, doznała strasznej klęski Austrja, 
byt jej nawet został podkopanym. Gdyby 
zaś Austrya r. w 1863 swego wystawien­
nictwa dyplomatycznego nie była cofnęła, 
ale energicznem upomnieniem się z innemi 
rządami za Polską, nadała inne rozwią­
zanie powstaniu styczniowemu, nie miała 
by pewnie Sadowy. Wdzięczna Polska nie 
zapomniałaby jej usługi wyświadczonej, 
a naród polski jak niegdyś przed naj­
ściem Turków ocalił monarchię Habsbur­
gów, tak i przed kilku laty powstrzymał 
by zapędy Prusaków. Obojętność zaś Au-' 
strji w .1863 roku miała- tylko dja niej 
ten skutek, że pułki wielkopolskie przez 
Prusaków do boju poprowadzone, przy­
czyniły się głównie do zadania jej klęski, 
Bismark podniósł, uroczyście ich walecz­
ność.

W lat siedm, po upadku powstania 
styczniowego, wystąpił do boju z sąsia­
dem władzca Francji. Za najdzielniejszą 
w świecie uważano jego armię. Z gó.y  
też przepowiadano Niemcom klęskę. Ina­
czej się stało. Upadek Francji wprowa-

czek, odpowiedział był abrojuem wsparciem 
powstania, Prusy nie poważyłyby się szu­
kać w zatargu z Francją, bo ta mając 
wiernego w Polsce sprzymierzeńca, bez 
kłopotów umiałaby je poskromić. Oboję­
tność na los Polski srogo więc przypłacili 
Francuzi, a Polacy w tern trudnem zna­
leźli się jeszcze położeniu, że gdy stanęli 
w szeregach armii francuskiej, musieli 
walczyć z własnymi braćmi z zaboru pru­
skiego, przez oajazd przemocą popędzo­
nymi do boju z tymi, których sprawę u- 
ważali niejako za własną. '

I Anglii, która z egoistycznych po­
budek rozbiła interwencję w sprawie pol­
skiej, dziś szczęście nie sprzyja. Widzi- 
wy więc w ogóle, że sainolubstwo spro­
wadzą najgorsze skutki,, otrzymuje zasłm
żoną karę. .. . .

Sadowa przyniosła Austrji osłabienie,
ciężko dające się zażegnać w życiu pad, 
stwowem. Sudan zaś, nawet u najszczer­
szych przyjaciół Fraucji, pozostawił dzi­
wny niesmak, umniejszył dawny dla Fran­
cuzów szacunek. Przeciwnie — przebieg 
powstania styczniowego, boje garstki bez! 
bronnych z potężną armią' caraow a go: 
towość oddania dla spławy narodowej ży, 
cia, jaką wykazała niedawna walka Pola­
ków o niepodległość, zyskały dla sprawy 
upadłej ogólne uwielbienie. 1 w istocie 
Polaków szamotanie się z najazdem poró­
wnując z walkami, jakie później prowa­
dzono, znajdziemy coś w niem uroczego, 
wzniosłego, ' co nawet zawzięci wrogowie 
przyznać muszą, a powodem tego jest to, 
że gdy u innych materjalizm zobojętnią 
uczucie, u nas osiąść tej pleśni nie do-, 
zwala silny duch narodu.. YV Anstrji myl­
ny . system zrodził rozprzężenie, któ­
re sprowadza przy każdem niebezpie 
czeństwie obrzydliwy popłoch. We Fran­
cji rozsiadła się tak silna demoralizacja, 
iż przy pierwszem wstrząśnieniu znikł 
blask powierzchowny, a naród niegdyś tak 
wysoko stojący, upadł i z upadku podnieść 
się nie może. U nas zaś stale zadawane 
ciosy zabić życia narodu nie ŝ , w stanie, 
wiara w przyszłość pomyślną kraju nie 
słabnie, ale wznosi się, po każdej klęsce, 
narodowej zwiększa się zastęp pojmują­
cych obowiązki obywatelskie. Ponad siły 
matęrjalne wyższą więc jest potęga du­
cha narodu — on nieda się zabić narzę 
dziem, śmierć zadającem —  zamknijmy 
więc dostęp samolubstwu, pielęgnujmy w 
czystości ducha narodu — a niewątpliwie

dził jednomyślny obchód dnia smutku, aby 
ebdnie a z powagą obchodzić tak boleśną dla 
nas rocznicę. W dniu samego nieszczęścia w 
całym kraju zarządzić, na przebłaganie za­
gniewanych niebios, nabożeństwa, a wiedząc 
zkad złe powstało, stanowczo naprawić przy­
czynę upadku. Prace Kołłątaja wykazały nam 
braki w równowadze obywatelskiej, w te stro­
ny nam uderzać, a zatem składkami i pe- 
wnerni fundacjami dla oświaty ludu postawić 
najwspanialszy pomnik życia, w roku w którym 
nas pogrzebano. Pomnik taki nas godny i 
godny wielkiej myśli rozwoju narodowego 
wśród tej warstwy naszego społeczeństwa, w 
której ani życie, ani też poczucie obywatel­
skie wcale jeszcze rozbudzone nie jest, a 
przecież lud jest podstawą naszej wolności

srioin mołoci“ jak  się tam dziś wyrażają, a ' 
o których potomku Syrokomla nad kolebką 
pieśń nucił: „Luli niewiniątko, lulia. Tam­
tym może dobrobyt i świeża pamięć wielko­
ści ocknąć się niodozwalały, lecz cóż nas u- 
poważnia do wygódek i hulanki ? k

Czy sława nasza dzisiejsza, czy pozycja 
polityczna, czy ekonomia, czy stan kwitnący? 
Niedziwmy się zatem, gdy inni nami potera- 
jąc lekceważą nas i wodzą na pasku ku swo­
im celom. Ale część zawdzięczajmy sobie sa­
mym, a mianowicie takim Mięciom i Terefer- 
ciom, co to bez rozmysłu, stając opinii w 
poprzek, podają siebie i naród wurągowisko. 
Niestety, że tacy zawsze naśladowników 
znajdą, bo za wzorem tych modnych lalek 
pójdą i nieświadomi na prowincji i po ma-

tam tradycja, tom /.wyczaj i obyczaj dawny, łych  miasteczkach rozpoczną sw e’skoki. I oto 
tain stara ™n,ii *’ ai.eskazona wyo- za tem chwalebnym przykładem Doszedł iuż
brazemami m b j c ,w ,ta ta r sk ie g o  t a t a .  ,  «  s , c z  Nov/y, J  h i i *  i  t a -

i 1828, t. j. z czasów7 mikołajowskich. Miko­
łaj I. lubiał wszystko mieć w subordynacji; . _____
sam trzymał w subordynacji biskupów, a  bi- nrzvszłość pomyślna do naS należeć bę- I drzwiach otw 
-i .,/rr.  ̂ carî io w  I “ . J „  . . . . .   kr. narćrl n W ł  do- I cakt nadzieją

Są pomiędzy nami, co chcą tańczyć! 
Naród, który wie, co go zepchnęło' ze stano­
wiska, czern był i co jest przyszłość jego, 
taki naród inaczej obchodzi rocznicę swoich 
nieszczęść. Taki naród woła z Dawidem: 
„Popiół jako chleb jadałem, a napój mój mie­
szałem z płaczem. Dla oblicza gniewu popę- 
dliwości mej podniósłszy, zrzuciłeś mnie. Dni 
moje zeschły ja k o  cień a jam useclił jako 
trawa przyschło ciało do *ości mej. Stałem 
się jak ptak bez dachu. P rzez całyJczas urą. 
gali ze mnie nieprzyjaciele moi. Pś. 101.“ Ten 
psalm, to prawda nasza, to glos naszego ser­
ca to łza naszego oka, który i ci powta­
rzają, co go nigdy me czytali. To żywy la 
ment rozszBirpfinc^o nctrodu. gorzki los 
nasz. To codzienna modlitwa nasza. Dlatego 
tez i wasz korespondent, jak Jonasz nad u- 
schniętąjwinoroślą, rozwodzi swe żale, bo czuje 
tę hańbę, jaką się wśród nieszczęść w dniach 
płaczu okrywamy, mdyferentyzm nasz dla 
najboleśniejszej pamiątki napawa go smut­
kiem — i ta śmieszność, podająca nas w u- 
rągowisko, azali tańczyć mamy przy zamknię 
tych drzwiach!

Wśród bólu i cierpień każdy naród doj­
rzewa, .nasz tylko dotąd wydaje się wiecznie 
młody, żyje w ideałach [ oczekuje nadzwy­
czajności jak żydzi mesjasza; przynajmniej ich 
rozum praktyczny kaze im wyzyskiwać sytu­
ację, my nic nie nauczyliśmy się, niczego nie 
zapomnieli; nam zawsze kwitną pstre fiołki, 
wonne róże i niebieskie migdały.

Kraj nasz rozdarty, a część i jego: zacho­
dnia zagrożona wynarodowieniem, górna i 
wschodnia trapione językiem moskiewskim 
wprowadzany!11 do C10 wi a średnia de­
zorganizowana dawno, a są pomimo te­
go ludzie, co zabawą chcą obchodzić pamią­
tki swej zagłady polity cznej.

W takie dni P*aCZ4 narody, my niemo- 
iemy, bo car w Warszawie a Terefercio w 
Krakowie bawić nam się kazą. Widząc, co 
się dzieje, jak car -i allcc,.° nas teroryzują, 
jak z Tereferciem zakładają komitety hulan­
ki — na taki gwałt patrjotycznego uczucia 
serce pęka z żalu, boc człowiek patrzy na 
własną hańbę i przypomina sobie uwagi je ­
dnego poważnego dzl nnlka, jakoby naród
zbękarciał. , ,

Hulaja wrogi, h? mają przyczynę rado­
ści' -  lecz my ' jak%z mamy uciechy przy­
czynę? Może, gdy Warszawa medość będzie
ochoczą, dać jej pi‘z) k iad nasze^ , mlir7vn 
dla białeeo nana tak samo jak hula murzyn
S “  *"«• "'““J
matkxi , / n„n obchodu smutnej naszejMyśl radoś.n g nych gj,jw cywili-

S i t 1 p n f i h “  *  “ i ' ‘ kzatorow pruskicn bo czegOZ silniej-
na trupach swoich a t t j  , . - d k
szemu me wolno? dowó.i naro-
przypodobama się i®, mw izi ; m7Y
dowej godności! Hulaj zacna młod p .y
drzwiach otwartych n ie^ s ty g  i ’— a 
całą nadzieia naszei przyszłość _ & y

dycję po sobie, choć patrzy na pamiątkę Ja- 
gielonów i Oleśnickich mu,ry i wały, pod 
któremi Wąsowicze okryli się chwałą, choć 
chowa jeszcze obyczaj dawny, oszalał rzeczy- 
czewiście na ;starość, dozwalając i tu Tere- 
ferciom wpływu, do których zaraz i marso­
wi i biórowi (zawsze jeszcze krajowi obcy) 
się łączą, a płeć piękna ? zwykle kontenta, 
gdy może pójść w podrygi. Rzecz więc skoń­
czona, będą i tu bale, a za niemi pójdą ba- 
liki, pikniki i tańcujące szklanki. Niechże 
więc dziadowie ucieszą się z kołowacizny 
swych wnuków.

Posyłam wam drukowany program na 4 
bale i 2 reduty, jakie towarzystwo kasynowe 
tu zarządziło, *) lecz ufamy zdrowym zmy-, 
słom naszej ludności, że się wobec tych za- 
prosin zachowa z godnością co do balów, bo 
co do redut, te zwykle u nas bywały beziny-. 
ślną ironią. (Już nas doszła wiadomość, że 
kasyno od tych zapędów balowych się co- 
fuęłoi p. .r.)

 r  r  —j   1 , i i caią iiaazieia nm zpl   . °
skupi popów. Obzałowany pop w sądzie, był dzi F rancja  upadła, bo naród u leg ł de- wspomni ^  pokrywasz cynizmem,

 „n • rrn dno Oltn. . ■■ 1 . UtUUUU ” I In /irjtini07 7 rtnzupełnie na łasce swego biskupa; żadna ape­
lacja nic mu nie pomogła.

Jako znak niewygasłych uczuć re li­
gijnych narodu, hrabia podnosi następujące 
szczegóły: 1) „Towarzystwo dla rozpowsze­
chnienia między ludem pisma świętego “ w 
roku 1870 rozdało takowego 42841 egzem­
plarzy w moskiewskim (nie w cerkiewnym) 
języku, a z rozkazu synodu, zwidzająeych w 
tymże roku petersburgską wystawę przemy­
słową zaopatrzono w 60.000 egzemplarzy e- 
wangelii i 1400 psałterzy, także w tym sa­
mym języku; 2) na cerkwie i monastery 
wpłynęło w gotówce 2.800.421 rubli, 20 mo- 
nasterom i 8 cerkwiom zapisano dobra ziem­
skie, ogólna zaś wartość wszystkich darów, 
tak w gotówce jak  w naturze, za rok 1870 
wynosi 9.668.517 rubli srebrnych.

Wszystko to dobrze, lecz dotąd nihilizm 
nurtuje, a rozkoł się trzym a, dotąd ducho­
wieństwo moskiewskie stanowi osobną kastę, 
dotąd wobec rządu nie m a swobody., dotąd 
.najmniejszego znaczenia w towarzystwie pra­
wie nie posiada, dotąd nikt ze szlachty nie 
idzie na popa, i dotąd jak za czasów K ata­
rzyny, zawiera ' "  ’-

morąlizacji
Niemcy i Moskwa, które przygo­

towują się rządzić światem, nie uznają 
moralności publicznej — sieją też tem 
u siebie zarody upadku, i mimo wielkiej
dziś ich potęgi, jak demoralizacja nieda- I uu cierne w -
wno Fraucji, tak i dla nich zgotuje upa- I asza> hulaj płci

Przegląd polityczny.
A l i s ( r o - W  ę g r y .

Korespondent „z Galicji1* pisze do N o­
wej Pre.sSy: „Odkąd przypuszczanie żydów 
do notarjatu za gabinetu Schmerling -Hein 
w ustawę weszło, nigdy jeszcze nie było w 
praktyce spełnione. A przecie zdawałoby się, 
że Galicja, mająca tak liczną ludność żydow­
ską i tylu zdolnych jurystów żydów, gdzie 
już zwracano na to uwagę rządu (Izby han­
dlowe i kabały), właśnie jest tym krajem, w 
którym przed innemi kwestja ta powinna być 
w życie wprowadzoną. Dzisiaj, gdy wobec 
zaprowadzenia nowej ordynacji dla notarjatu 
i ksiąg gruntowych, w całym kraju liczba 
notarjuszów musi być powiększoną, chcemy 
tę sprawę na nowo, celem jej załatwienia, 
poruszy ć.“

Przeciw temu nie możemy nic zarzucie, 
ale posłuchajmy co zaraz dalej pisze kore- 
spondent :

„ N i e s t e t y  jednak w razie przyjęcia 
polskich żądań autonomicznych, grozi , wy­
działowi sprawiedliwości w Galicji więk­
sza, a raczej zupełna niezawisłość od Wie­
dnia i od państwa. Ze zmiana ta  .wcaleby 
naszycb lichych w ogóle stosunków nie na­
prawiła, ze galicyjski szafunek sprawiedliwo­
ści, wyzwolony z pod kontroli najwyższego 
sądu wszechaustrjackiego, z pod kontroli opi­
nii publicznej ogółu Austrji i całego wykształ­
conego świata europejskiego — n i e z a w o ­
d n i e  z d z i c z e ć b y  m u s i a ł  (wyrazy te ko­
respondent podkreślił) — o tem już dzisiaj 
żaden człowiek myślący, ani nawet dr. Rech- 
bauer wątpić nie może. Jakkolwiek ponurą 
jest teraźniejszość, to niezbadana, niedocie- 
czona przyszłość autouomiczua, którą z drże­
niem widzimy nadchodzącą, musi stać się 
pechschwarz, jak smoła czarną.“

Wiedeński kronikarz P ester Lloyda,

, * ,  . ULW. u u yj ^  .
to głoś przed światem, ze tou CZ>'"1SZ , 'z Po 
dziwu — my uwierZymy —- bo w kimże wia­
ra jak nie w tobie? i ----------Tak nas rnmr/nl wieszcz nieśmiertelnv z ygmunt Kolisch, opisuje wieczór muzyczny, I hU.n;J-  ;----------j../.i1Q « ,,i„ ł .  )  | wyprawiony wkrótce po mowie tronowej u większe rozmiary przybierające Wy chodź two J - tronowej | mnleiszych posiadłości niemieckich, nodczas

Z tego, co piszą z Wilna do Gołosu, 
widać, że żydom niesmaczna kultura mo­
skiewska. „W dążeniu do rozwoju umysłowego 
ludności żydowskiej na Litwie, dał się ' czuć 
w ostatnich czasach nietylko zastój, lecz na­
wet widocznym jest ruch wstecz. Wielu ży­
dów, którzy przedtem dzieci swe oddawali 
na naukę do szkół chrześciańskich, teraz 
znów (t. j  ̂ tak  samo jak przed laty 8, gdy 
Murawiew żydów zaczął pędzić do moskiew- 
szczyzny; p. r.) pod różnemi pretekstami u- 
chylają się od tego. W szkołach specjalnie 
żydowskich, gdzie dotąd na wniosek (czy na 
dobrowolny ?) gmin żydowskich nauczaniem 
języka moskiewskiego i innych przedmiotów, 
trudnili się nauczyciele chrześciańscy (czytaj: 
prawosławni: p% r.), funkcjonują obecnie 
znów niedołężni żydowscy nauczyciele talmu- 
du.tt Dla czego Gołos nic tu nie powiedział 
o propagandzie prawosławnej między żydami!

Jeden z osadników czeskich , na Woły­
nia, jakich wielu niedawno udało się do tej 
prowincji w nadziei znacznych zysków, pisze 
do dziennika Yosel z  P rahy pod wrażeniem 
rozczarowania. Czesi, którzy się osiedlili na 
Wołyniu, mając sobie przyznane różne swo­
body a między terni . wolność od podatków, 
mniemali, że ta wolność rozciąga, się na 
przedsiębiorstwa także przemysłowe. Oczywi- 
wiścic, gdyby Czesi osiedleni na Wołyniu nie 
płacili żadnych podatków, żadnych ceł, ża­
dnej akcyzy, wtedy mogliby ciągnąć korzy­
ści i znosić współzawodnictwo miejscowych 
fabrykantów. , Otóż Czech ten skarży -się że 
założywszy browar, musiał płacić akzyzę od 
wyrobu piwa, że byłby także założył papier­
nię i cukrownię, ale gdyby nie potrzebował 
płacić podatku. Nie mieli też osadnicy dosyć 
pieniędzy na przedsiębiorstwa i chcieli się 
tem ratować, że wydali akcje, a pragnąc u- 
jąć sobie rząd, ogłosili, że Niemcy, Żydzi i 
Polacy nie mogą nabywać akcyj. I  cóż się 
stało? Oto fcni jednej akcji nie ulokowali. 
Zebrali między sobą o.ooo rubli na akcje, 
zadłużyli się na drugie 5,000, i na tem sk o ń ­
czyła się ich misja patrjotyczno-spekulaeyjna.

Znaną petycję Prus Zachodnich o równo­
uprawnieniu języka polskiego jąrdpisało nie 
przeszło 48 tysięcy, jak to przedtem poda­
wano, lecz 60.757, jak  się teraz ukazuje. Cy 
fra ta najwymowniej świadczy, jak gęsto tam 
jest nabita ludność nasza, i jaki duch ją o- 
żywia. . I 1 ^  r

Ze Złotowa, pod Gdańskiem, piszą do 
Bruinberger Z t g , że po wiecu odbytym W 
tym miasteczku roku przeszłego. P»-^jóaałel 
L udu  zyskał w okolicy złotowskiej znacznie 
większą ilość abonentów niż miał dawniej. 
Podczas gdy . w zeszłym kwartale poczta zło­
towska odbierała 20 egzemplarzy P rzyjaciela, 
to w kwartale bieżącym odbiera takowych 60.

W Gostyniu i Inowrocławiu, ..w tym o- 
statnim za inicjatywą Towarzystwa moral­
nych interesów, na dniu 6. brn. zawiązały się 
polskie, katolickie, stowarzyszenia czeladzi 
rzemieślniczej.

Gazety niemieckie widząc, jak  się razme 
Wielkopolanie z Prusakami od lat 7 wzięli 
<lo pi ncj, utuli? się nie mogą w ewym żalu 
i narzekaniach. Berlińska N ational Ztg. z 
przestrachem się przypatruje wzrostowi pol­
skiego przemysłu i rolnictwa, a Staatsb. Ztg. 
widzi nietylko polepszenie się naszych ogól­
nych stosunków społecznych, ale nadto za
straszający dla Niemców wzrost ludności pol­
skiej. Pisze ona w tym względzie co nastę­
puje :

„O ile wykazy ostatniego popisu ludno­
ści (z 1. grudnia r. z.) w prowincji poznań­
skiej są nam znane, okazuje się z nich naj­
dobitniej, że germanizacja tejże prowincji, już 
od r. 1848 bardzo powolna, obecnie widocznie 
się cofa. Nietylko w mieście Poznaniu i oko­
licy wzmocnił się znacznie żywioł polski, ale 
nawet Niemcy sami stali się krzewicielami 
polskości. Przyczyn tych objawów należy szu­
kać z jednej strony w niesłychanie rozbudzo­
nej agitacji Polaków, z drugiej ^ąś w popie­
raniu żywiołu polskiego prze/ duchowień­
stwo. Przyczyniło się^do coraa.

wołając: „Bez serc, bez ducha, ale to nie 
do ciebie, bo ciebie wtedy nie było Hulaj 
dziatwo nasza, hulaj P*ci Piękna ~  hulajcie 
kapłanki naszych ognisk domowych —- wy¥T 11V ja ł. l* LŁUj»y — ^

dek —, naród zaś silny duchem przeżyje I piastunki przyszłego” pokolenia, wy przyszk 
sztuczne organizmy. | n)atkl Folki. Cienie Chrzanowskiej, Druźba-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Z Nowego Sącza, 16. stycznia.

Czytamy wiele o targu młodzieży naszej 
po dziennikach krajowych co do tańcu i za­
baw tego roku, jak  gdyby właśnie od tego 
zależało zbawienie duszy — nie inaczej to
tłumaczyć należy , jak  tylko, że szał opano- I tłumić wszeUtń •* - V  -  - - - - I (l0 tem  i ? odnośću g o d o w ą , zmzając— —- -  -  . ^  t _ 

wał niektóre umysły naprzekor smutnej po- 
i dotąd jak za czasów ivata- i rze i poważnej myśli większości. Nam się to 
się Moskali całe „nabożeństwo istotnie tak  widzi, jakby w tem sprawka była 

reliffia w dzwonach." iak do- | ducha kusiciela, który i figle stroi, jeżeli czło­
wiek moralny wykonuje cnotę. Nie inaczej,

ckiej, Tańskiej itd . rozradują się -  bo r ka 
wasza dzielniejszy niż my krajowi da zastęp. 
Hulajmy wszyscy jak derwisz na święto Baj- 
ramu w szalonym wirze na jednej' jiodze 
w o o meczetu, aż udurzony pada bez zmy­
słów na ziemię _  pędźinyz i my nad kra-

d ń ^ p ie k ia ^  ~~~ chociaz,3j r °nąć na samo
Czyż 100 lat niewoli było już dostate­

czne, aby zatępi? pamięć tak strasznego 
nieszczęścia Jakim j est rozdarcie kraju, i za- 
tłunuć wszelką godność narodową, zniżając 
nas do ego stopaia, by dzień politycznej 
śmierci naiodu tańcami obchodzić — o, zai­
ste to więcej jak gza^ to nierozum.

Szujski mówił na wykładach: „Brak nam 
zmysłu krytyczneg0) nje chcemy sobie zaj-

mniejszych posiadłości niemieckich, podczas 
gdy  ̂z królestwa Polskiego coraz więcej Po­
laków napływa. Już z popisu ludności w roku 
1867 wykazało się, że polsko-katolicki żywioł 
silniej przybiera aniżeli niemiecki. Ostatni zaś 
popis ludności dowodzi, że nie żywioł nie­
miecki wdziera się do wschodnich powiatów, 
ale odwrotnie, że polski., żywioł wzmógł się 

pam, uupuHiauu. — -. -. . „ i - i /  ■ i w zachodnich powiatach. Jeżeli dotąd w ko-
Zapewne było jej PrzJJ. ., l  « . mow? {ach urzędowych panowało przekonanie, że

’v r   - „
arcyks. Zofii, na którym był i cesarz. Przy- 
padkiem stanął cesarz przy pani Gompnrz- 
Bettelbeim, słynnej śpiewaczce opery, dziś 
żony bankiera, i grzecznie jej śpiew pochwa­
lił. Ta w braku innego przedmiotu poczyna 
opisywać cesarzowi głębokie wrażenie, jaką 
na niej wywarła mowa tronowa. — „A, to 

i, odpowiada cesarz, byłaś na zagajeniu.
- - • •  m.loTIinlpi słll/dla?

w pokłonach a religia w dzwonach," jak po­
wiada Krasicki. Jak jest ciemny lud a popi 1 wiek m o ra ln y w yK onuje - c , ^  - - - . o tw ^ ^ o b ir 'w y p o w ie d z ie ć
zepsuci, najlepszym dowodem jest to. że po- tylko jego to dzieło, g d y jia  przekoi »  rzec ,  w «tą aobw JTP^ w

•   1 tnM zawwzuia sie nawet ”  ■ y S  podobni jesteśmy do“ ’ co na widok
niebezpieczeństwa zamykają oczy, aby uie 
widzieć ostatniego ciosu — lepiej oko w oko 
spotkać się z nieprzyjacielem i unikać zama 
chu, aniżeli zamknąwszy oczy dążyć w wła

w ek so rcy zm y , 
s iłe  b a rd z o  często  s a n n  p ie rw s i w ie rzą , zu- Nie biorąc rzeczy z wyższego stanowi-Sil U dl  WJUyj ----
pełnie tak  jak  nasi znachorzy. A zdarza się I u  --------------  „

zcze dotąd i tak, ze chłopi pijanego ̂  popa I to V  czynić zwykli, ani też rozwo-
w karczmie pobiją, lub z przyczyny _ 6tego ™ ' ”6 po-

peime --------, ...
jeszcze dotąd i tak, ze chłopi pijanego popa
w karczmie pobiją, lub z przyczyny - 6tego 
przykazania za drzwi chaty wyrzucą. A ze 
sami popi między sobą się biją, to także nie 
nowina- niedawno podaliśmy okólnik biskupa 
kiszeniewskiego, w którym wyraźnie stoi, że 
popi jego tylko się biją, upijają i lud ob­

ują-Taki jest mniej więcej ogomy stan pra 
Później przedstawimy

d z ie ra ją .

w osław ia  w ca rs tw ie .Ił UlJiUJ > r - —
treść drugiej części raportu hrabiego Toł­
stoja, w której to części występuje ono ja ­
ko kościół wojujący; część, w której jest mo­
wa o działaniu duchowieństwa moskiewskiego 
na zewnątrz carstwa, tj. w ziemiach polskich, 
szwedzkich, nadbałtyckich, oraz na dalekim 
Wschodzie azjatyckim.

(D. n.)

dząć się w jeremiady, lub sarkazmem po­
krywając sprawę nam nieobojętną, wypowiemy 
otwarcie, jak się my w kraju na tę rzecz za­
patrujemy.

Rok 1872 jest stuletnią pamiątką naszej 
politycznej śmierci; rok 1772 jest początkiem 
nieszczęść i przyczyną tylokrotnego przelewu 
krwi narodu — rok to więc smutku i żało­
by. Narody taki rok obchodzą płaczem, jak 
żydzi dzień upadku Jerozolimy, a który na­
ród tak obchodzi boleśne swoje pamiątki, ma 
jeszcze w sobie żywotne siły, lecz gdzie pa­
trzy obojętnie na grób -swój. tam wszystko 
już ukończone!

Nie stawiać nam marmury, ani przy­
wdziewać żałoby, z której korzystają tylko 
kupcy zagraniczni, ale dojrzeć przyczynę u- 
padku, i z tego puuktu powstając, trwały na­
szej chwale postawić pomnik. Nam wypadało 
na czas wybrać komitet, któryby zarzą-

na 
pani
Zapewne UJ W  J~J c « o  -
tronową, jak mnie wygłosić. Śpiewaczkę „ 
wszystkich dokoła ogainęło wielkie zdumie 
•nie, — cesarz tedy dodał po chwili: „Bo
chrypka mocno mi dolegała.u

Ziem ie polskie.

Czytamy w gazetach warszawskich o u- 
stanowiemu przez rząd moskiewski w Kon­
gresówce dwoch^ posad jeometrów górniczych 
przy okręgu górniczym w Krakowskiem i 
Sandomierskiem. Po co? — Dziesięć już razy 
rząd moskiewski to urządzał to nie urządzał, 
to sprzedawał to nie sprzedawał nieszczęśli­
we te kopalnie; część nawet w roku prze­
szłym puścił w ręce Niemców za liche pie­
niądze, a do tego czas pewien^ nosił się z 
myślą wypuszczenia ich w dzierżawę lub roz- 
darowania swoim dygnitarzom. Sam był ska­
sował jeometrów w górnictwie, a teraz znów 
ustanawia. Widać więc, ze znów powrócił do

tylko po wsiach ludność niemiecka mało się 
szerzy, to ostatni popis ludności zupełnie roz­
chwiał to uprzedzenie. Także po miastach, 
jak w Ostrowie, Kępnie i innych mniejszych 
miasteczkach, Polacy rzemieślnicy .wzięli górę 
nad niemieckimi. Takie to są skutki owego 
popierania księży przez rząd."

, ----------------------------   J „ „ „ U S ia iU lW ld .. YKJLUa^ ~ /   ^
sną zgubę. Lecz delikatność me pozwala taK , o j j Zaczął, t. j. chce na uzecz
wmfnoł 7f£k07ł9 PD ® . i 1 • „ Tnlr +A _____wprost sobie prawdy wypowiadać. Zresztą co 
czynimy, wszystko dobrze. Naostatek poco 
siebie samych plaffiió w oczach świata.

Takie to nieraz słyszałem uwagi, i na 
nie odpowiadam, że gdzie idzie o interes na­
rodu, tam delikatność zbrodnią. Do winy się 
przyznać nie jest wstydem, bo kto się przy­
znaje do grzechów, ten zły nie jest. Upomi­
nanie się wzajemne pie jest wcale opiamia- 
niem siebie w oczach —  IgcZ beztaktowne za­
chowanie się w rzeczach ważnych, to jest 
oczy wistem poniżeniem siebie samych i poda­
waniem się w śmiech i pogardę.

Toz i ta  obojętność nasza na nieszczę­
ścia własne, to że tak rzeke obumarcie mo­
ralne, czyni nas nieodrodnemi potomkami 
tych, co niechcąc trzeźwem okiem patrzeć 
za Sasów „prochleptali Warszawu na kwa-

skarbu trzymać kopalnie. Tak to tam zawsze 
ze wszystkiem i we wszystkiem! Jak wezmą

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. Nie wiedzieć cze­

mu to przypisać, że prawie wszystkie posady 
wyższe i rentowniejsze przy bankach i wielu in­
nych, fiuausowych osobliwie zakładach tutejszych 
oddawano bywały dotychczas iunokrajowcom, a 
nawet takim osobom, które bardzo źle lub wcale 
nie władają językami tutejszo krajowemi. I rze­
czywiście, gdy zaglądniemy do naszych finanso­
wych przedowszystkiom instytacyj — to z ma­
łym tylko wyjątkiem obaczymy prawie w adzie 
posady kasyerów, buchhalterów, dyrektorów itp. 
zajęte przez Niemców, Anglików, Prusaków i  iu-

czynowuicy rzecz jaką w swe ręce, tak lat nych cudzoziemców, podczas gdy wielu z naszychj   -----  • - .
dziesięć trzeba czekać, mm jaki taki projekt
wypłynie i to prowizoryczny, a w rezultacie 
zawsze się okaże, że mienie narodowe uszczu­
plone, zagmatwane, zaplątane, Bóg święty 
wie jaką gospodarką.

W tych dniach odbyło się doroczne ze­
branie warszawskiego pożyczkowego Towa­
rzystwa przemysłowców, na którera zdawano 
sprawę z rocznej czynności, i obrano dyrek­
cję. Bliższych szczegółów nie mamy

*) Jeden egzemplarz znajduje się istotnie 
biórze redakcji. (P. r.)

rodaków —  do podobnych czynności nzdolnionych 
a w biedzio i nędzy pozostających, ubiega si^ 
daremnie o podobne posady.

Wszakże obowiązkiem niejako świętym być
powinno dla tutejszo-krajowych iustytucyj —  
które swe zyski z kraju ciągną i  krajowemi 
sprawami byt swój zapewniają, ab j również na 
urzędników przyjmywały Polaków, lub zresztą 
tutejszo-krajowców, nie zaś Prusakom lub w o- 
góle cudzoziemcom sposobność do tuczenia się 
cudzym chlebem podawały.

Uwagi te nasunęły gię nam, dowiedziawszy 
się, że właśnie teraz wakuje miejsce nadbneh- 
haltera — dotychczas zajmywane przez Niemca



hienąyejacega ani słówka Pu polską —  przy za­
kładzie kredytowym włościańskim, którego Jay- 
rekcja nie wątpimy, ze posadę tę Korzystną, bo 
z Pensja złr 3000 — odda tylko uzdolnione mu,
Polakow*   ' ;■ 1 "

Bo jezen sami siebie wsjjioiać nie  ̂będziemy, 
to któż o nas dtfe,p maSL — *

Dla tego, że Grim. N a i .  yodała piar* za 
Wiązania spółki akcyjnej dla podniesienia ®ce_ny 
polskiej WD Lwowie, i dla tego, że a c,° lp
G az. N ar. zajął si przeprowadzeniem tego 
PlaM już D z ie n n ik  P olski podsuwa my l, iż 
wtaściciel G azety  dąży do tego, abJ  £8® %n 
■'hjuł artystyczną dyrekcję, pymozas , z się 
®a zupełnie ipączej. W- aśnie ^ c‘clel Ga^ t y  
?aPioponcwał pp. Koźm ina, > Kró­
likowskiego Jana jako jedyujuh, by stowa­
rzyszenie akcyjne mogło oddać Kierownictwo ar_ 
tystyczne sceny lwowskiej-

Innego znowu bąka puścił pewien intry­
gant miedz-; artystów tolSjszej oceny. Rozpowia­
da im, że w komitecie zajmującym aję zawiąza­
niem stowarzyszenia, 'lc^  G azety N a r  od.
mówił o usuniejiu ar^ tó w , namawia icli
przeto-ten intrygant, aby się solidarnie związali 
nie angażować się pojedynczo, lecz razem. Tym­
czasem w Komitecie nie by}o żadnej a żadnej 
mewy o przyszi -i -1 idzie Towarzystwa drama­
tycznego, tn o usunięciu kogokolwiek, gdyż ta 
sprawr n. leżeć bę l^ie do przyszłego dyrektora 
artystycznego i przyszłej Rady artystycznej, a 
właściciel G az, Nar. p0 zawiązaniu się Stowa­
rzyszenia od wsztlkiąj dalszej działalności w tej 
sprawie eię nsuwa.

Jutro komitet przyjaciół sceny Narodowej 
ma os a ecznie przejrzeć niożone już statuta ak- 
cy j ^ S °  stowarzyszenia i uchwalić Walne zgro- 
ma ^e”le\  -któremu te »tatuta do przyjęcia będą 

Owiane. Właściwie bowiem Towarzystwo 
i-. J£ oior sceny nandowej przemienia się na Tu- 

^ arzystw0 akcyjne przyjaciół sceny narodowej, a 
. e t  dotychczasowy," mający prawo przyjmo- , 

Wanla członków, przyjął wszystkich, u  którzy w 
[y^złem akcyjnem stowarzyszeniu uaział chcą 

^ Z1̂ ć, jako członków i obeeuego Towarzystwa, 
'•odni więc i drudzj wezmą udział w W alneu 
zebraniu przy uchwalaniu zmiany statutów. Aż 

potwierdzenia zaś tej zmiany, kumitet założy- 
holi traktować ma z fnndacją skarbkowsuą o 
rzed nębiorstwo teatrn i-prowadzić całą sprawę 

w, Jbieniu przyszłego akcyjnego stowarzyszenia.
G azeta  P o lska  wyraża życzenia ażeby 

; 3ljrzesió g r y  t o w a r z y s k i e ,  którym niegdyś 
d»roślejsza nawet młodzież z takiem upodobaniem 
* sapałem oddawała się. Mieliśmy tych gier bar- 

' wiele i nader rozmaitych. Ile w nich by^o 
ycia, ile dowcipu! Same fanty otwierały mło- 
zi°ży obszerne pole okazania dowcipu, sposobu 

znalezienia się a nawet umysłowego wykształce- 
hia. Tu mtjdzieniec nieuk nieraz musiał się za­
wstydzić i żałować za swe niedbalstwo lub nie- 
tlafuą odpowiedź. Tu brak wychowania zaraz
aa 'Wierzch występował a przeciwnie wiadomości 
?  Jakimkolwiek rodzaju, dowcip, nauka lub ta - 

znajdowały zastosowanie w zabawie, odno- 
teyumf i uznanie- Były to lekkie, wesołe 

Pisy, z cem, co kto umiały bo czuł, co myślał, 
zkoda, że dziś usunięto z życia salonowego te 
 ̂a*0 nasze rozrywki i gry, a tem więcej szkoda, - 

i , lch dotąd prawie nie zastąpiono czemś równie 
, .Cfeaującem. A nierzadko się zdarza, że mło- 
t  6 “ i0 tańcząca, dla braku rozrywki w Towa- 
i n a wc’dSa się do rycerzy zielonego stolika 
Czasb**! pcdu ruzwij a zdolności, które ją gubią, 
karty zastanowić się nad skutkami gry w
uprzyia dotQacb i kasynach i obuyśleć sposoby 
ryci ■ ur?n‘enie stosunków tuwarzyskieb, do któ-. 
G a ze tę 16p T '- im a  DaMy proponowane przez
towarzya]jj i ^  wskrzeszenit w salonach gier 
i z radości $  ż.vczenia dołączamy swuje 
już o tem*; n°simy, że we Lwowie pomyślano 
które zbiera Łin,0l,zono E d l k o  t o w a r z y s k i e ,  
Bawią się w !1 co sobotę na wspólną zabawę, 
była wyżej towi*rzysitie, o których mowa
obrazy, należaJ u - ' spi ew’ muzykŁŁ> f ywe
jest pierwszą próba Zabaw k" łU -  k t?T-
bcio daurn, j i  wskrzeszenia w naszem mi«-

J a l a “ u. Mniemamy, U  
t  m<tzczyza • ’ ® podolinycp kółek towarzyskich
więcej i °biet złożonycn, potworzy się
skie w naszej proL̂ rz^ emr,ią stosunki tuwaizy- 

—  Walue ^
polskiego," odbędzie ” K1udu postępowego
działek dnia 2? b m o sa£i  ratuszowej, wponie- 

Na porządkn dziennyiy;odzi" ie 6. wieczorem, 
tokołu i przyjęci0 nowych czi0n^ ® <iczytanie pro- 
obchodn stuletniej rocznicy p~ r^  2) Sprawa 
^ s k i .  3) Sprawa stanowiska a S£gaf  ? 
państw* 4) Wniosek w przedmiocie zb,v
f ™  i  J , !  « u n n ° *  a ,
zaPraszania gości na walne zgromadzenia klubu 

•' a publiczności otwarte będą g ilerje.
Lwów, 20 . stycznia 1872,. J

C7'r, . n êrpelacja do c. k. dyreićcji ooczt.
T anSr ' eje Jaki Przywilej odrębny dla poczty w 
r_ ‘ uc“t e' a względnie dla p. c. k. ekspedyto- 
ria n„ pwego tamże? Do zapytania tego skła- 
pocztowy okoIic/‘Q0̂ ,  że p. c. k. eksped) tor 
pełnić s 7- '^arnOrudzi0 me uważa za potrzebne 
Urzgd0 w urzad osobiście, lecz pozostawiając 
wysełaufj11]- ™£aa0wicie olbieranie, kartowanie i 
lego chłopak W  ̂ PrzPsełek pocztowych na ma- 
W sąsied-7., !am używa przyjemności miejskich 
jaki sposób ten t roszcz^c s'§ wcale o to, w 
obowiązków, j a k i e j  t a ^eg0 wywiązuje się z 
pedytora nakłada, skuut** służbowy na P- faks_ 
Tarnorudzkiej powierz 0 lem t ^ '1' P‘ czcie
Czas i o  Podwołoczysk zd ą ifj6 ty,lko ż( 1116 na 
dzo często —  Jak t- V ’ lpcz nawet bar- 
^Pondetowi w ciągu kilku tygPod J 1? uemu kore- 
^ y ł o  wcale tamże nie dochodl Wa

« *

chcąc mieć jaką t a k T ^ T / "  
J 5  Tarnorudy przeznaczonego,

m w ™  d“ “ 6w. a ,  T T
ha»xUm pocztowego, lecz podw sszając w tr(J 
^ 7  opłatę pocztową, nie jest v.cale Wynala- 

na dogodność stron obliczony^- Ale pan 
chp ’ ekspedytor pocztowy snać nie wie, lub me 
do»e wiedzieć, ż« urząd i on ustanowiony dia 
jes °duości stron, której bacznie prz* strzegąc } ist 
h h . Prostym obowiązkiem, nie wie lub n10 chce 
c. , 'zieć, że o ile przynajmniej nam wiadomo, 
P o J  ekjpedytor pocztowy phWini6p< ,|>od l^a tą , 
So ?y pełnić swój urząd o s o b i ś c i e ,  i pejjj® 

^ k j aby nie dawał stronom słusznego do

skarg powodu; — albo teź może, się uważa i 
jest w tej mierze uprzywilejowanym ? Radzi- 
byśmy bardzo otrzymać wyja^di ne w tym 
przedmiocie. Możemy zaś tylko zapewnić, że 
poczta w Tarnorudzie nie może i nie powinna na­
dal istnieć pod dotychczasowemi warunkami, je­
żeli mamy ją. nważać za ustanowioną łla dogo­
dności naszej, nie zaś jako sinekiirę dla pana 
c. k. ekspedytora pocztowego.

.-4-8 Otrzymujemy następne ogłoszen.o od c. 
k. administracji podatków : W edług obwieszczenia 
c. k. dyrekcji skarbowej z dn i i  2. stycznia 1872 
1. 2758 umieszczonego w Gaz. Lw, z dnia 10. 
bm. nr. 7 na podstawie rozporządzenia wysokiego 
c. k. ministerstwa skarbn z 29. grudnia 1871 1 
39562 mają być fasje dochodowe na roK 1872 
w ek. administracji podatków najdalej do 20. bm. 
wniewne.

Ponieważ jednak przypuszczać można, że 
wielu kontrybnentów tutejszych urzędowej Gazetę 
Lw. me czyta, i o owem obwieszczeniu wiado­
mości wcale nie ma, przeto c. k. administracja 
podatków sądzi, iż szanowna redakcja może ze­
chce dla dogodności swoich czytelników powyższe 
obwieszczenie, a mianowicie oznaczony w nim ter- 
m'n jak najrychlej, jeżeli nie w inseratach. to 
w kronice swego szacownego pisma przypomnieć 
swym miejscowym czytelnikom, których to doty­
czy, by ich uchronić od niemiłych następstw z za- 
późnienia się wyniKnąć mogących.

Lwów dnia 17. stycznia 1872.
Więckowski.

(Powyższe ogłoszenie otrzymaliśmy in ia 20. 
bm., więc równocześnie z upłynięciem terminu 
Wnoszenia tych lasji dochodowych na rl k 1872. 
P. red. G. N -)

—■ Obli pi u l|UO. D z ie n n ik  P o ls k i  donosi, 
i a pan Marcbli Gujski w Paryżu, zięć zmarłego 
wion.czelisty _Serrais’ego, wykonał po»ąg marmu­
rowy Mickiewicza. Wiadomość tę możemj od sie­
bie sprostować, że p. Gnjski jest człowiekiem 
nie żonatym i nigdy _nie był zięciem Servais’ego, 
jest nim p. Godebski, D zie n n ik o w i  zaś wido­
cznie pomieszały się te dwie osobistości, Stąd ta
koni u sj a,  ~~T
■" r~

—  Złożyli w Administracji G a ze ty  N a r  o-, 
dow ej:  Dla W i n c e n t e g o  S m a g ł o w s k i e g o , ,  
w Paryżu: Z Czerniowiec pp Earon A. Gost­
kowski 5 złr |  Jan  Kasprzycki 2 złr., Jan  Dy­
lewski 1 ztr., Dr. (JrbansLi 1 złr., Rudnicki 1 
z łr ., Jąn  Gramslci 1 złr., Młodnicki 1 złr., Eło- 
dnicki ‘ 1 złr , Lasocki " 1 złr., Dr. Dylewski 1 
złr., Zaleski 1 złr., Ignacy Majer 1 złr., p. Ka­
rol Hubicki z Ożydowa 5 złr., W ajgart Jn lja  i 
złr. Razem z poprzedniemi 49 złr. i 10 fran­
ków w złocie, w którą to snmę nie wchodzą 35 
zł. poprzednio na ten cel n nas złożonych i o- 
głoszonych, a które równocześnie ze składką na 
ręce p. J . Pawulbkiego złożoną, wynosząca 54 
złr., przestane zostały w wekslu na cumę 189 
złr. 59 ct. osobie interesowanej. Imienny spis 
szanownych dawców obejmujący składkę na ręce 
p. Pawulskiego złożoną, zgubił się w drukami, 
dla tegp podajemy sumę ogólną.

—  Dr. Jozef Smolka wpisany w listę ad­
wokatów z siedzibą we Lwowie otworzył kance- 
larję w domu pod I. 3. ulica Halicka, dawni, j 
1. 240  m.

—  Nadużycia i uciskanie przez Niemców 
rodaków naszych w Prusach Zachodnich. P r z y ­
jac ie l L u d u  pisze odzywając się do w łościan: 
„W okolicach Złotowa zdarzyło się w kilku miej­
scach, że spisujący ludność, choć do tego byli 
obowiązani urząd ten przyjąwszy, kazali Pola­
kom nitniniejącym pisać po niemiecku, płacić 
sobie po 1 srebrnym greszn od każdej wypełnio­
nej karty obliczającej. Że to niegodne i niedo­
zwolone wyzyskiwanie, to rzecz jasna. Ludzie, 
którzy taką opłatę złożyli, jnź niektórzy skargę 
o to do wyższoj władzy zanieśli, inni zaś to sa­
mo zrobić powinni, żeby nas bezkarnie nie osku- 
bywano. Ale opowiadają tam jeszcze lepszą 
sprawkę. JSia pewnym „rontamcie“ me umie pan 
rachmistrz po polsku, co nic dziwnego, bo tak 
bywa zwykle. Pan ten przecież tak dowcipnie 
sobj0 raijzi . skoro polski człowiek w urzędzie 
stanie, wtedy przywołuje sobie na tłumacza ja ­
kiegoś rzemieślnika i każe polskim ludziom p ła - . 
cić temu tłumaczowi po 7 i pół srebrnych gro­
szy za taką pomoc, nawet przez egzekutora piD- 
niądze te ściąga. To jest niosłychana w świecie 
krzywda, żeby publiczność miała płacić za to, 
że urzędnik właśnie do swego urzędu niezdatny. 
Tak dobrze możnaby na urzędników brać głucho­
niemych, z którymi się tylko niektórzy rozmówić 
umieją na m igi, i możnaby kazać płacić za to, 
że ktoś da do zrozumienia głuchoniememu to, co 
mu zdrowi ludzie powiedzieć chcą. Kto tam wie 
dokładnie o tej sprawie, powinien ją  spisać i 
dowodami popartą podać posłom naszym w Ber- 
^ ; o ,żety Pana ministra zapytali, czy on
j^yka p“ ; J  ™ 0Ł na t6n ”n0Wy P°datek od
mają Indzie ^  P°ww? W Kasznbach utrzy- 
czynnościach dobrow ru?^6’ że po sądacb przy 
także każą Polakom eJ ugody 1 u notaryuszów 
czów. Czy to my się mamt°b“t fipłacać tłuma- 
dników, czy też oni
wność wobec prawa! Trzeba i tę SpiJ “ r(5“ 
jaśnie i dopommać się sprawiedliwości.» -wę-  Wy'

— Wiadomości literackie, naukowe i ap_
tystyczne. Na wystawie n iędzj narodowej w Lon­

dynie, zaszczyceni zostali przez królewską komi­
sję wystawową honorowemi dyplomami: Jan  Ma 
tejk"r obraz Unii Lutalskiej, i Edward Trze-, 
uesfc. fotograf zó Lwować’ za wyroby fonograficzne

—  Znany zaszczytnie u e  tyiko. jako fibzof i 
naturalisca, alo też jako pedagog filantrop pum 
Wojciech Jastrzębowski, b. profesor Instytutu 
Marymonckiego, o którym nionawno pisaliśmy

. na tern miejscu, założył sz rólkę celniejbzjrch 
drzew leśnych na Czystem, pod Wa.szawą, Gaz. 
rolnicza donosząc o tem, mówi, że profesor J a ­
strzębowski „cieszy się sympatją całego niemal 
obecnego pokolenia gospodarzy wiejskich w kra­
ju, boć to po większej części jego ukochani u- 
caniowie, rozkrzewiciele zasad naukowych jakich 
on nauczał i wzór z ambie podawał, zawsze u- 
trzymując. że Uczciwa praca prowadzi do nczci- 
wej zamożności. Ten obecnie starzec pełen sił 
umysłowych i fizycznych, powziął zamiar w osta­
tn ie j : chwilach życia swego, poświęcić swój czas 
na i atowanie drzew w kraju gu ących przez za­
prowadzenie szkółek leśnych i rozpowszechnieuę 
wyprodnkowanych w oakowych drzewek celniej­
szych gatunków po kraju. W tym więc celu u- 
rządził na Czys.em pod Warszawą, wprost ogro­
du spacerowego, w posiadłości pana Rodkiewi- 
cza, szkółkę celniejszych, drzew1 będących rzad ­
kością w kraju i otrzymane płonki * takuwych 
zamierza udzielać prenuneratorom dzieła: ^Osta­
tni owoc pracy siedmdziesięcioletniej “ którego 
pierwsze dwa. tomy wyszły na widok publiczny 
i są juz dostarczone wszystkim prennmeratorom, 
od których pieniądze nadesłane zostały przez 
yośiednictwo ludakcji Gazety rolniczej. W ar­
tość dzieła " profesora jasm ęboz skiego, ocenia, 
sami prenumeratorowie; nam idzie teraz nie tyle
0 piśmienną ile o piacę zacnego profesora około 
szkółek, o których mowa powyżej. Sądzimy, że 
tej myśli cąły kraj powinien przyklasnąć i kiedy 
siokieia wyniszczyła co najlepsze drzuwa a na­
wet lasy całe, niechże obywatele mają na w.- 
doku dubre chęci usłużonego krajowi męża i 
przyjdą z maierjalną pomocą dziełu, które ma 
ia widokn korzyść przyszłego pokolenia. Profe­

sor Jastrzębowski ofiar nie prosi za pismąuze, 
które iść mają na rozprzestrzeu-onie założonych 
przez ntfcgb szkółek, oddaje on dzieło powyżej z 
ty tu ły  wymienione, którego wyjazie więcej j.>- 
szcze nomów, w miarę gromadzących sio fundu­
szów z piónumerat/. jaka do redakcji G a ze ty  
rolniczej w Warszawie nadsyłać meŻLa, lub też 
składać w księgarni .Gebethnera i Wolfa, w sto­
sunku rubli sr. H za dziesięć tomów, z których 
dwa pierwsze już przy składaniu prenumeraty 
odbierane być jLogą.“

— „Szkol) tygoduka pedagogicznego pod 
redakcją p. St. Sobieskiego nr, 3 zawiera : Nau­
ka rysunków w szkole ludowej ; sprawy domowe 
obejmujące korespondencje oryginalne S z k o ły :
1 Bocnni, z Białej, ze Stryja, z nad Sanu. Bi­
bliografia. Rozmaitości. “ '

— „ P ra w n ik a"  nr. 2. zawiera: O dawnych 
sąaach miasta Lwowa 1 tychże aktouh, skieślił 
dr. H ilbricht; praktyka sądowa i administracyj­
na ; Słowo o ustawie hipotecznej uchwalonej 
p.zez sejm krajowy we Lwowie; Wiadomości 
potoczne.

—  Sprostowanie. Podana w kronice Ga­
zety Narodowej ogólnikowa wiadomość, że sta­
rostwo iz Tłumaczu dzisiaj jaszcze do władz 
autonomicznych pisuje po nijmioCKu, i używa 
pieczęci urzędowej z niemieckim napisem, mija 
się z prawdą, uważać ją  zatem należy, jako ten­
dencyjnie zmyśloną.

Tłumacz dnia 12. stycznia 1872 .
Leonard Bogusz, 

c. k. otauista.

Wykaz zmarłych osób do 2 0 . stycznia 
b. ,■ Henryk Schmidt, właściciel domu, lat 78, 
na rozdęcie płuc. 1 Peliko Wiśniewski, profesor 
muzyki, lat 3 L  na gruźlicę. Zofia Skulska, z 
domu ubogich. la t 95, ‘ ze starości. Ka­
tarzyna Kopczyńska, z domu ubogiuh, Jat 94 ze 
starości. Antonina Plasiewicz, córka urzędnika, 
la t 8, na. zapalenie mózgu. .Anastazja _Gmnd, 
zarobnica, ’ la t 42, na suchoty Grzegorz Hiler. 
arobnik, la t 79, ze starości. Marja Matkowska, 

zarobnica, la t 76, ze starości. Eljasz Kaniuk, 
zarbbnica, la t 25, na suchoty W incenty Maje­
wski, zarobnik, lat 52, na suchoty. Wojciech 
Majda, strażnik m., lat 34, na suchoty. Anto­
ni'Jarosz , krawiec, lat 38. na suchoty. Augu­
styn Zgorzelski, zarebnifr lat 59, na suchoty. 
Franciszki, dagen, szwaczka, la t 30, na zapale­
nie płuc. Błażej Kordjak, zarobuica, lat 44, na 
zapalenie plac. Jan  Danyłko, zarobnik, la t 40, 
na zapali nie płuc. Stanisław. Ariąatowski, zaro­
bnik, la t 58, na zapalenie pluc. Jan  Brycki, 
'arobnżt, Lat ó s , na zapalenie błony mózgowej. 
Marje Kulpa, zarobnica, lat 54, na astmę. 
Franciszek Kartayzer, zarobnik, lat 52, aa zapa 
lenie otrzewny. Wojciech Czapczyńcki, zarobnik, 
lat 46, ua ropn.cę. Marta Sapaua, zarobnica. 
lat 36, na ropnicę. Karol Klimas, zarobnik, lat 
48, na Brigtha słabość. Marja Hrynczyszyn, 

-zarobnica lat 56, na Brigtha słabość. Jan Kra- 
merer, zarobnik, lat 54, na Brigtha słabość. My- 
kita Michalicki, zarobnik, lat 35, na Brigtha sła­
bość. 1 Jnstyna Szlachcic, zarobnica, la t 45, na 
dychawicę. Ewa Izowska, zarobnica, lat 65. na 
punhliznę. Mikołaj Krawczuk, zarobnik, lat 37, 
na puchlinę. Marja Pisarowska, zarobnica, lat 
4 8 , ua rozdęcie pluc. Tacjana Rozanowka, pro- 
Pinatorka m.. la t 45, na Brigtha słabość. To­

masz Górka, in walić, la t 50, na tuberku ł^  Tan 
/ałrew ski, mwalid, lat 55 aa tnberkuly. Aloj­
zy K lasę, inwalid, lat 4 7 , na zapalenie płuc. 
Juon Mnntjan, od 41 infant., la t 22 ;-na  tuber- 
iruły. W asyi Cialijnam, od 8 0 . m tenL. lat 23, 
na tyfus, Mojżesz Kafęsieder* od 4* lufant., lat 
21, na tyfus' 1 - ... -  .

Gospodarstwo przemy ł i  Ę&r,i(J'
LWÓW dnia 19. utycznia. (Geny targowe.) 

Mierzyca psztnicy 4 .7 4 ;.. żyta 3 .3 5 ; jęczmienia 
2 .60 ; cwsa L.85; hreczki 3 .5 0 ; grochu 0 .0 0 ; 
prosa 0 0 .0 0 ; ziemniaków 2.05. =*> Cetmir siana 
0 .92 ; słomy okłotywej 0 .7 7 ; słomy pasznej
00.00. —  Sąg drzewa twardego 12.00 ; mięk­
kiego 10.00.

Wrocław d. 17, stycznia. Pszenica lotu 
88 f. 2 3 7 ‘/j sgr ; żyto loco 84  f. 166 s g r . ; 
offies loco 50 funt. 134 rgr.; rzepak loco 150 
funt. brutto 3 6 2 %  srg., olej rzepaiow r loco 
cetnatę 28 tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
2 2 %  talarów.

Szczecin d. 17. stycznia. Pszemca loco 
:»  2125 f. 6 8 —80 ta l.; żyto loco za 2000 f. 
50 — 55 tal.; olej rzepakowy loco 2 7 %  tal., 
spirytus r loco 80%  Trallesa 2 2 %  talarów.

Warszawa 17 stycznia. Listy zast. serji 1. 
4 %  B9 rs. 24 k. —  89 rs. 30 k. Listjr zast. 
serji 2. 4 %  88 50 —  88.00. Listy zastawne 
z r. 1869 88 .40 —  88.10. Listy likwidacyjne 
4 %  75.50 —  75.20 P o i. lot. z 1864 5 %  
ui 0 .00. —  000.00. Roz. lot. z r. 1866 5%  
000 .00 . —  000 .0 . Akcje kolei warsz. - Wiedeń 
91.05. —  00 .00  Akcje kolei warsz. ■ bydgow.
68.25. —  67.75. Akcje kolei warsz - teresp.
119.0.— 118.00. Akcje kolei łódzkiej 0 0 0 .0 0 — 
00.00. Wokslb Londyn 1 f st. 3. m. 7 .27—  
7.24. Weksle Paryż 300  fr. 10 d, 8 5 .8 0 — 
85.50  —  00.0 Weksle ua Wiedeń zą 150 zł, 
93^60— 93 3 0 , “

---------------
I

Ostatnie^ wiadomości.
Niczaprzeczeme bardzo zręcznie mane­

wrują wiernokonsiytucyjni centraliści ze sp ra­
wą bezpośrednich wyborów, aby ją  przepro­
wadzić w Radzie jak najmniejszym kosztem. 
Dotąd mniemano, iz centraliści w tej cprawie 
rokować mogą jedynie z delegacją galicyjską, 
i jedym;' od niej kupić sobie mogą Uutawę o 
bezpośrednich wyborach Naturalnie, ze byłu 
10 cCanowisko przyTmusowe Zawsze towar 
każdy drogo opłacić trzeba, jeżeli tylko jest 
do nabycia u jednej psoby. Cóż robią wier- 
nokonstytucyjni, aby się wydobyć z tego 
przymusowego stanowiska? Podsunęli innym 
autonomistom myśl, iż i z nimi mogliby u- 
godę zawrzeć o ustawę bezpośrednich wybo­
rów. Do jej uchwalenia potrzebują centrali­
ści 102 głosów Już mają 94. Potrzeba ur 
jeszcze 8 głosów. I  podsuwają innym auto- 
uomistom wiernokonstytucyjni rozmaite mo­
żliwe koncesje językowe, administracyjne, a 
nawet niektóre ustawodawcze drobniejsze, 
iC”' w *amiąn głosować będą na bezpośre­
dnie wybory. „Jeźli nie zawrzecie z nami u- 
gody, to my zawrzemy z Polakami, a wy 
wyjdziecie z Kwitkiem— tak prawią im cen- 
traliści. Wszak słyszeliście, że dr. Zyblikie- 
wicz w (raźnie oświadczy^ że tylko od ceny, 
jaką Galicji zaonaruj ;my, zależy. _ cz]r dele­
gacja przystaniejub nie na bezpośrednie wy­
bory."

I  niech dzisiaj Polacy powiedzą w Wy 
dziale konstytucyjnym, że pod warunkiem 
dania Galicji rezolucji, Polacy przystaną i 
głosować będą na bezpośrednie wybory, niei h 
w tym Wydziale, jakto radzi im Dzień. Pol., 
zrobią podobny wniosek, to natychmiast 
zmieni się acena.. I  wystąpią wtedy inni au- 
tonomiscf z daleko mniejszą ceną za bezpo­
średnie wybory, i przystaną już nietylko na 
bezpośrednie wybory dla Pizedlitawii z wy­
jątkiem  Galicji, lecz dla całej Przedliuwii 
wraz z Galicją!

Ale nasi krajowi i polscy dziennikarze 
nie widzą tego niebezpieczeństwa i doradzają 
delegacji leźć w tę matnię, z którejby się
już nie wjdobyła.

■j Tymczasem ministerstwo stoi jeszcze 
przy programie co do Galicji, ,ak ułożyło 
sobie przy objęciu steru, tj. chce Galicji na­
dal hohenwartowski wniosek, btz dwóch naj­
ważniejszych punktów. Pierwszym z tych pun­
któw1 jest ustawodawstwo co do organizacji 
władz administracyjnych lszej i iigiej instan­
cji, z czego wypływa i odpowiedzialność rządu 
krajowego przed sejmem.

Drugi punkt zaś, opuszczony teraz w 
programie ministerstwa a zawarty w wniosku 
Hohenwartowskim, waruje iz ustawa ugodo­
wa z Galicją nie może być jednostronnie 
przez Radę państwa _ zmienioną, lecz Jo jej 
zmiany potrzeba przyzwolenia sejmu galicyj­
skiego. Co znaczy opuszczenie teg* punktu 
w nr o gramie m inisterstw a, ’ łatwo odgadnąć. 
Dzisiaj centiałistom do kompletu dwocb trze­
cich braku je  8 głosów. Przy  uastępnycł wy­
borach spodziewają się uzyskać nietylko te  
8 lecz i więcej głosów, osobliwie jeźli się im 
uda przeprowadzić nowellę lub nawet bezpo-

Lwew. ł Izby handlowej 
dnia 20. stycznia

I I .  Ancje za ztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60°/o 

_ krajów, z wpi. 40 i  
II . L isty  zast. za luO zł. 
Tow. kred. gal. 5°/g "• JJ 
Tow. knd . gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6 0 
GM. zakl. kr“ii. włosc.
JO . Obllgi za Ju.l *Ir

Indemnizaoyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7 ,0 

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
pół iirperjal rosyji ki 
Rulel i osyyski srebrny 
Rubel rojjjski papierowy 
Pruskió bilety kasowe
Sr-bt *

Wiedeń d. 19 stycznia. 
Lftplerj państwa aostr. 
r«»ta austr. w. >. 5“/„ 
p ‘ , » >, arebreiu
Lo^m ka ost. s r. 1839

płacą M a ją
złr. wal. &.

263 75 264 75
164 25 165 25
153 00 155 00
oq LO 64 00

83 JO 83 50
75 00 75 50
d8 40 88 90
91 00 9l 75

75 J5 75 75
UO 00 00 00

5 40 5 48
5 42 5 50
9 11, 9 20
9 35, 9 50
1 8( 1 86
1 39 f 60
1 72 1 73

114 PP D5 50

63 00 63 10
72 to 73 10

316 00 318 00

Pożyczka 'oter. a r
»i ** *9 1860
n » 1864
„ V jdatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackic 
Cei tralry bank 
Kredytowy nakład 
i ranko Aubtrjackie 
G alie, dla handlp i, przem 
crene.-albauk
Hipoteczny bank galicyjski 
Kzajr-.wy tank gaucyj:',. i 11 
Niroćowy bank ausGjatfci 
• ereinsbaak 

Akcje pŁiemysfo „ e. 
Bndowu^, T o*a.. Gnetr 
BbryśL r Petroł. iComj). - f v

, _  żkscjr kol«jowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Perdyrnnd l 
Franohzka Józefa

płacą fżądjją
złr. wal. a.

96 “O 
103 00 
149 00
119 00
120 75 
75 00 
74 00

339 25 
5r( 00 

344 00 
140 75 
000 00 

39 50

96 51) 
108 25 
149 25 
120 00 
121 25 
75 50 
75 00

33S 75 
50 00 

344 50 
141 25 
100 00 
50 50

00 00
000 00 000 00

00 00
892 Ot) 884 00 
118 50119 00I
705 5011 
<00 w

fM  5#

lC6 00 
90 U) 
31 50

184 00 185 75 
261 00 2b3 uO 
1 ter OQi»m 00 
908 iO 09 OC

i i *
Lwowsio-Czemiiw. Jassy 
Rudelfa
Siedmiogrodzka 
Si tatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska 

'ęgierskb północno w .en.
wscuudnia 

Listy zastawne. 
Galic. bank hipoteczny 6 ' 
Bank włościańsL galiayj ek. 
Tow. kred; )zj | at  ( 

r» i> n. 5°/,
Bank nar. anątr. S% m. k.

>> » ... « 5°/« yft a.
Bodencredit w srebrze 5°/0

i, w. a. 5°/0 
Kol. obi. z p ler. 5% 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynsida półnoona 
Karola Ludwika ąswn.

,  .  z r L867
Lwów Dżem.-Jas. z r. 1867 
„  » > e Z HI. 5HL
Badolfs

płace, (Aądają
złr. wal. a.

165 O 
168 50 
łŚl 00 
4C6 00 
■103 70 
233 O 
162 50
166 54 
87 10

88 00 
90 50 
78 aa  
SJ .10 
SIlYi

105 00 
86 50

166'50 
169 00 
181 50 
407 oO 
204 0*1 
233 50 
163 00 
167 00 
87 3 '

89 00 
91 >«) 
75 
83 
89; 70 
00 00 

105 25 
87 O-i

95 50 
103 00

100 50 
90 00 
81 70 
93 00

Siedi-i fgrodzkisj 
PoruJniewej kolei 
Państffrowej kalei 
(10% podat. proi ęrębl.) 
0 :ri».., zachoania 
Eitiihety nowa 
(10'% podat., prot.
GUI nety dawua

95 50 
104 00 

10& 9* 106 rS5 
101 00 
90 00 
f i
«4 00

90 1.

a.)

Papiery loteryjne

Rudolfaf. . nS'_niBi:awnwsLifl

A g
ki Bal n

y b Genois
ndischgiat.:. 

Waldit sin 
ks. Kliiry

.3 jmiesiBCzne.) 
i ur l 0 j  mara. b 

Pary l w  u.aiik.
■ on lyn 11/ f t  szter. 
Franki 10C zf. ol, w. p. N

płacą żądają
ilr. wal. a.

9 5C 92 00
113 75 114 5<
135 50 136 00

96 25 ł»7 J5
000 OJ 0(X. GO

96 75 91 50
91 50 92 00
88 5P 8° yf

W j 'f
190 PO 191 00
14 5d fl bp

-24 OC :e oo
14 00 19 w
27 0. 29 t ó
41 75 42 50
U  w 32 (X
23 00 25 ÓO

82 00
33 W 88 50

85 40 85 55
44 55 44

Tf5 30 115 43
97 70 «7 60

średnie, wybory. A gdyby i n ie uzyskali ych 
kilga jjłosótf. itc reprezentantów innych na 
rodowEści,"’ zasiadaiących potem w Radzie 
państ»ą, interesem będzL, aby, gdy przy po­
mocy "Polaków ■ Ścieśniono im autonomię, i 
Galivję  zrówna^ z innerai Krajami. I przy łą­
czą chętnie swe głosy do głosów centralistow  
dla odjęcia Galicji szerszej iak oni mają 
autunymri

itoz taki program co ao Galicji mini­
sterstwo pragnie przeprowadzić ter.,!, i tak 
znowu :z swojąj, strony manewruje, ażeby po­
za niejp nie przyszło ao innej ugody gulicyj- 
skiej. I że dopnie celu, to rzecz niezawo- 
wodnu. Jeżeli już przy samym początku po­
zyskało 6 południowców dla adresu, to je­
szcze pozysk0 i brakujących 8, i wysunie ich 
do targu z klubem wicrnokunstytucyjnym, 
aby go povTstrzymać w koncesjach dla Ga­
licji, któreby dalej szły jak program mim- 
sterstwa. Zręczności tej w polityce nikt nie 
odmówi panu Lasserowi.

Śród takiego to położenia fatalnego 
znajduje się delegacja nasza.' A stworzyła je 
sobie ’ sama swoją chwiejnością i niezrę­
cznością. — “ -  ■ ■

Rząa franc. zabroniłjaK wiemy, sprzedaży 
ulicznej dwom dziennikom; najsprzeczniejszych 

sobą tendencyj: G aulo is  i G onshtulion
Pierwszy z nich jest bonapartystowskim, di u- 
gi organem radykalnego stronnictwa, G aulois 
w odpowiedź na ten zakaz przytacza słowa 
panów ministrów, niegdyś należących do opo­
zycji, surowo gronjiąct wszelkie bamowannie 
wolności słowa.

Telegramy Gazety Narodowej.
f W y ź  d. 20. stycznia. Na zgro- 

madzenu narodowem wniósł Barthes 
wniosek pośredniczący, aby w zasadzie 
uchwalić opodatkowanie płodów surowyoh 

polecić, komisji przejrzenie taryfy. Lecz 
deputowany Ferrey postawił wniosek, 
aby rię wstrzymać z uchwalaniem w za­
sadzie , opodatkowania surowych płodów, 
dopokąd komisja nie orzeknie, że w inny 
sposób uie podobna obiegnąć równowagi 
w bndżeci6. Thi^rs przemawiał za wnio­
skiem Barthesa, Zgromadzenie jednak 
narodowe odrzuciło ten wniosek, a przy­
jęło wniusek Ferreya 377 głosami prze­
ciw 3u7. Obawiają się, iż Thiers poda 
się do dymisji.

P a r y ż  d. 20. stycznia. Thiers 
istotnie postanowić miał podać się do 
dymisji. Odbyła się nadzwyczajna rada 
ministrów. Przewódzcy stronnictw odbyli 
również naradę, i postanowili, aby dymi­
sji Lie przyjmować, z powodu iż różnica 
zdań dotyka tyiko sprawy ekonomicznej. 
Dzisiaj m» być odczytany mesaż Thiersa, 
zawiadom'ającv o dymisji. Ministrowie 
już dziś podali się do dymisji. Wmlkie 
wzburzenie.

Berno d. 20. stycznia. Rada naro­
dową odrzuciła projekt rządu kantonal- 
nego genewskiego, - a^y Radę związkową 
wybierać bezpośrednio przez lud.

Londyn 20. stycznia. , ,Times" 
donosi z Kalkuty, iż kilku dowódców po­
wstańców zwięziono i 49 powstańców 
rozstrzelano.

Wiedeń 20. Wydział finansowy 
przyjął wniosek rządowy co do zmiany 
§ 14. ustawy bankowej uznając tę zmia­
nę jako p'lną i konieczną dla pokrycia 
putrzeby złota.

W wydziale konstytucyjnym byli 0- 
becnf minister prezydent Auersperg, Das- 
ser, Unger. Auersperg na interp6lacyę 
Piekcrta odpowiedział iż rząd rezolucji ga- 
licyjskej akceptować nie może, bo to by- 

' łoby utworzyć państwo w państwie, czego 
dla stosunków wewnętrznych i zewnętrz­
nych' unikać trzeba. Lecz rząd jednakowo, 
jak juź mowa tronowa wskazała przystanie 
na takie koncessje dla Galicji, które pogo­
dzić można z jednością i potęgą państwa 
Wniosek przeszłoroczny rządowy mógłby 
być punktom wyjścia do dalszych roko­
wań, dla wydziału konstytucyjnego. Rząd 
wniosek wydziału weźmie pod rozpatrze­
nie i już w Wydziale swe stanowisko co 
do każdego punktu wypowie.

Na zapytania dalsze Zyblikiewicza 
prezydent ministrów odpowiedział że pier­
wej powinna być nowella do ustawy o 
przemusowych wyborach bezpośrednich u- 
Cuuaiona, i tym sposobem parlament uzu­
pełniony, a dopiero w pełnym parlamen­
cie może ugoda galicyjska być ostatecznie 
załatwioną; po jej załatwieniu zaś przyj­
dzie kolej na. bezpośrednie wybory.

Po dłuższej rozprawie wybrano podko­
mitet z siedmiu członkuw, do którego 
wybrano: Zy blikiewicz, Rechbauer, Herbst, 
Brestel, Giskra, Deniel, Janowski.

§ 11 J I > JL/ '
Kursa, wiedeńskiej Giełdy

z dnia 2G. stycznia. 1872

godzina 2 nuu 0 5  popołudniu.ko
Wiedeń. M c je  łrauko _usir. 138.00 Wę­

gierskie krea.vt l4('.00. Anglo-»uStr. 347 .75 . 
Unionehant 297 .OJ. Kolei Karola Lud. 264 00. 
K o le j siedmii.gr. 180 ,90 . Kolei pohidn. 215 50. 
KdeiAlfólda.: 185.00. Kolei Elżbiety 247.00  
Kolej. IWowskO-czemi iw, 164,00. 3Vęg. Nordost 
165.00. Kolei północnej 222.00. Kolei Rudolfa 
169 50. Węgierska Ostbahn 153.50. Indemnizaoje 
galicyjskie 75 .25 . Losy z roku 3 86 4 150.75,- 
Usposobienie: mocne-



Podziękowanie.
Wszystkim przyjaciołom znajomym 

i krewnym, niemniej panom towarzyszom 
korporacji kominiarzy, którzy na dniu 9. 
stycznia b. r. raczyli uczestniczyć smu­
tnemu obrzędowi pogrzebowemu śp. Hen­
ryka Schmidta, oddając zwłokom jego osta­
tnią przysługę okładam niniejszem po­
dziękowanie.

W d o ^ a  w raz z  dziećm.i zm arłego .
Lwów 20. stycznia 1872, " •  - -

L

K o n k u r s i —s

na posadę woźnego przj 'Wydzials ^„wia- 
towym w Przemyślanach z roczną płacą 20f 
złi w. a. a ewentualnie i pewnem wyna­
grodzeniem za-sprzedaż son ze składu powia 
towego. Ubiegający się mają wnieść do Wy 
działu podania do dnia 1. lutego 1872 roku 
wykazać się kancją na 200 zł. w. a

Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  
P r z e m y ś l a n y ,  dnia 8. stycznia 1872.

Ostrzega się
niniejszem przed rabyciem kuponu skradzione^ 
go losu bruszwickiego, Serja 2201 Nr. 26, gaz 
amortyzacja już zrządzona.

Nakładem Karola W ilda
opuściły prasę ,

G A L l f l A M A .
K ilka obrazków z p ierw szyth ja t

historji Galicji ^ g _
przez , ^  i rT - ~

Władysł. Lozińskiwp-w.
Treść- 1 Homnngi<un. 2. Pieiwsi urzędnicy 

niemcy. 3. Józefinom. 4.An°nym. 5 P rz y frfi 
i doknmenta. 9 arku-zr urnku w 8ce 1 zł. 20 c. 

Tegoż autora poprzednia wyszło:
Pierwsi Galipjanid. Powjeść P  

437 str. w małej 8ce. Lwów
przeszłości 

zł. 2.

P ro s z ę  p o d a ć  sz c z ę ś ciu  rę k ę !
Jako korzystne i rzet-lne przedsi bior- 

stwo poleca podpisany przez- rząd księ.twa 
Brunszwiku fjrzyzwoion= i zagwarantowane 
najnowsze wjelaie

Losowanie pieniężne
w kwocie jednego rpil|ona ''18.600 ral,;

którego pierwsze ciągnienie wygranych 
nastąpi

d n i a  2 5 .  i 2 9 -  s ty e z n i f i  r .  t».
Tylko wygrane będą ciągnięte.
Główne wygrane są następu jące ta i 

lOO.uOO, 60.000, 40.000, 20.0OG. 15.000, 
12.000, 2 po lU.OOu, 2 po 8.UOO 3 po 6 000,
3 po 5.000, 8 po 4.000, 3.000, 14 po 2 000, 
29 o o 11500, l5ó po 1.000, 211 po 4J0, 
333 po 200 tal. itp. w ogóle 27.000 wy­
granymi, które pr IzirIoło na 6 oddziałów 
i kilku najbliższych miesiącach rozstrzy­

gnięte będą.
Za nadesłaniem gotówki w aujtr ban­

knotach wysyłam
Całe losy oryginalne po 7 złr. — ct.
Pół ,, n „ 3 „ oO „
Ćwierć „ „ „ 1 „ 7o r,

pod -apewnier iem najrychlejszej obsługi.
Upraszam tych losów nie zamieniać 

z- promesami, gdyż każdy uczęstnik otrzy­
ma gwarantowany oryginalny los państwo­
wy. Plan losowania dodany będzie do każ­
dego zamówienia bezpłatnie, a wygrane 
pieniądze oraz z listą ciągmen, a odesłane 
będą bezzwłocznie. 1121 9—9

Upraszam ndawać się rychło i .z zaufaniem 
wprost do:

• l u l i u s  H e r K ,
Staatseffecten-Handiuiig 

in H a m b a r g .

Syrop z chiny i żelaza
P P .  G B I 5 L A I Ł T  &  C .

aptekarzy w Paiyżu. - - 
Jest to najsiln iejszy środek tom czny, 

iak i posiada sztuka lekarska; w zm acnia  
w yczerpane organizmy i zasila krew z - 
W a lą  Z alecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw k G a d a c z c e
w y c i e ń c z e n i u ,  „ i e r e g u l a r n o ś c .

L i .  l v e z  y c h  o d p ł y w ó w ,  za
zo- 
tak

Kr.
2 9 6
otray

L
23
nowa.S

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Halickiej.

H A N D EL KO RZENI
W I N

w ęgiersk ich , uustry jaek icb  , B o rd eau x , 
francusk ich  szam panów i w in  dszpańsk.

R U M  B R E M  S J £ 1 .
S k ład  rozolisów i  iik ierów  z ia b ry iu  

\y go Sm arzewskiegc w P rzem yśla.
G łów ny sk ład  d la  G alic ji d r o ż d ż y  

p r a s o w a ń y e d  z pierwszo1! zęduej i za­
szczytnie znanej fab ry k i Ad. Ig. M antuera 
i Syna iSt. Min w wiedniu.

Polecając mój handel obficie i tylko 
w najświeższe i najcelniejsze towary zaopa­
trzony, po cenie barazo umiarkowanej, -pps 
zwalam sobie zwrocie uwagę wielce Szano- 
nej Publiczności nu korzyści wypływające- 
przy zakupnie towarów w moim sl ładzie

K orzyści:
а) Za opakowanie ‘na prowincję nic Jle u .  
i" chuję, lecz jeżeli się-_słoik lub inne na­

czynie do zapakowania mokrego towaiu 
] npuje, lmzę po cenią własnej. ' 1

б) P rzy  Jfupnie towarów, za 50 zł. w., a. 
odstajsmm^takówv franco do wszystkich 
stacji koleji k; rola Ludwika, Czernio- 
wieckiej i Brodzkiej ciężarowym pocią

  P Ł,n 1 !̂° w ^en sposób, że towar po
°ych amych cenach przypadnie jak we 
Lwowie. Kupno za mniej jak 50 zł po­
wyżej wymienionych szczegółów.nie mo 
gę ma mój koszt przysłać. 

cj_Herbatę posyłam ylko pocztą i osobno 
od innych towarów, jakoteż odosobniony 
magazyn do tego artykułu utrzymuję.- 

u) Komisa nie tyczące się mego handlu jak 
j postaranie się c wiadomości, lub inną 

• jakąkolwiek wygodę, dla moich szano­
wnych Gości, ułatwiam natychmiast 
bez wszelkiej pretensji. 

e) Cenniki wysyłam na żądanie flanco.
Upraszam o wyraźne podanie adresu i 

stacji koleji żelaznej. 1285 1—6

jrrzez znawców lekarzy należycie wy.prooowai.j
1 3aiiJ. Tyyśmienicifi akntecznL (ąznąny,

s p i s k i  k a r p a c ^ H - 1

E k s t r a k t  z i o ł o w y
d r. med. PayKissa yy K eszm arnu (Sp^)* 

Jako doświadczony środek w kaszm, chryp­
ce, ostrym i chronicznym Katarze ptaćowym, 
kurczowym, nerwowym, astmatyczny111 l'a?Łlu> 
kokluszu, grypie,’zwężeniu piersi, ściskaniu w 
piersiach, krótkiemu odpecliówi, kłócid w boku
suchotach-i nawet w osłabiennużctądkiyh i w
ogólności ciała wecborobliwym lozkłądzie soku 
pożyo, czego. ■ 3712 3—o

Z równym skutkiem zastosow nje su? ki­
sła Karpacka herbata Ziołowa i_Spi°iaer __ 
packie cukierki zio łow e dt. F aykissa .

Cena: Ęfekon Ekstraktu zioło 
z objaśnieniem sposobu użycia, 75 ent 
paczka Herbaty 25 cnt. w. a.;. pudetyfS «J 
kóv ziołowych 35 cnt. w. a.

Opakowanie 20 cnt.
Artykuły te można zamawiać 

u samego fabrykanta w aptece pod Węg1 t 
korona Nr. 121 w Keszmarkn (na 3pwui 
składach i ZYGMUNTA nuCKERA a anfgje poa 
srebrnym orrem we Lwowie’, w Krakowie u pp 
Siedbckiegc i Tranczyńskiego F u  E " r.un - 
spana w Brudach. -

Nekarnawar!}!
p<4eca m a g a z y n

1 H,Muller&K.Lang I
nlica Halicka, Sróduiitśeie Nf. 6 : ^

® k i t  ,t i(> t k i  prags|iie  glan&uW.
•° guziku r ^Q -C. i  z\. 1.10 c.
o dwóch guzikach*.;J^-zł l- W^lO -c.1 f 
y trzech guzikach’:* l*So c.i ;ji9r" 

k a c u l i s r / c  b a l o w e  
P"i Ał'. i; 1.20. 2. b. .4 , do 14 _złU) 

Francuskie i angielskie
M tu m y  pom aay, pude i rm ydla
’ 1 najsławniejszych' fabryk, jak

^Ocięte Hyęieniąue , ■ ,Viole4 linaud,
, IIoubigaid-Ghąfi^iin, 'Eayleys 

& Co,np. Lęt/rk,id oraz 
łT avdźi«C  i najlepsza

W O D A  K O i  ę i h k A
1 ubryk ,' Jean Maria Karina Nepmarkt 

" 't  - - -i ■ „ Ałtenmarki
D o u M e i  - S V flaf “ bVcłernl.
n m m r m t  30 ”

Wielki wybór krawatek, kalnierzykówi .nat.szet.
Łaskawe zle2enik- załatwiamy jak naj- 

l!l87 ;j ,

n S w T  i MAGAZYN |
MÓI! 1 K R J  M 1E Ć T M  A b A M S K I E G O  1

T.C l

istniejący dotąd przy ulicy Józjuckiej KFr 625, * dniciu '1. stycznia prze 
niesiony in zostu  p o d  A r .  7  d o  d o m u  l i g o  S a a r a  p r « y  u l i c a

! kiob M agazyn ten otrzym ał-'św ieży tiAnsport . ‘̂ Oa a - 6

Najinońnierjsze kapelusze, czepki, stroiki, negliżyk;, . kw iaty, .k o łn ie­
rzyki, tiu le koronkowe,, w oalk i, kaszem iry " im sukn .e, .aksam ity,, krepy 
angielsk ie do żałoby i najpiękniejsze pasm anterje. ’ '

Posiada ró w n ież: perfumy angielsk ie, pom aay pudry w najlepszych  
gatunkach. ■■

t t t - -ci i " ' • ' l_  . W "Piesznftj-? « »  '
y\ SlllpUiSJ <:iIl(ICu

3

nad Sanem, gdzie dawnemi czasy y r ij  ohfitośr. .Poszukuję ekonomicznego Oficjaiistj 
drzewa, piasku i kamieni był zuacąnj
szklą, jest na ton cel mo U

* 1 5 0 0  m  t*»s u
p o  b a r w o  u i^ l r i e j  t e u i e -  óla PlZ.ê '  
siębiorcy hnty szklannej d o  s p r z e d a * 

Bliższą wiadomość zasiągnąc uolna 1 p  
notarjusźa w Dnbromilu ~ -  H ?5 ó

Soeben erschien das Werk:. ’ 0i
3. sehr.yennehrte ]

.OO-i -nu b
I » i ,  ^ e n ^ e A d  |  t  ,

e s te U ^  pj»,s * a. . . , .naręf 
j pactntal 4< 1

ntfuo, itatt

r9?c:io3 rn y ^minm^sii Jłią. 
G łó w n y  s lk l a d .

F O R T E P I A N Ó W
L u d w i k a  JY L arka

we Lwowie ulica Kopernika bir. 3. 
u t r z y m u j e  n a j w i ę k s z y  w y b ó r

doborowych fortepianów , pianin i harmonii 
najlepszych fabryk z Wiednia, Berlina, Lipska, 

Brezdna, konstrufecji zwykłej i amerykańskiej.
jh-j z dE** Ceny iabrye^ne.

£ G w arancja  na la t  5.
Tadzież w/puźyczalnia i zamiana ’ przegranych 

instrumentów. 1125 -3—iS

Wn K n a u s t ,
T A ien , Ł e a p o i d t t a d l ,

Miesbągngasso 15, gegeniibei aeni 
kk. k. Augartęm

Uil

f u £  g e h e i m e  K r e n l Ł n e l t e * *
(ii e i.o  n  0 e r  s ą  c h \y 5. c h  e )  von

M o j.  D r . Bisenz,
8 1« d t , R ui rentgasse 12.

Tagliche Órdlnation von 11—4 Uhr. j 
AucU wir4 durch Correspondenz behandełt *. 
'yerden die Medicament e b«sorgt, (Ohne

U *)jiVfi}iirt*nachimhine.L >
Selbstbcnaidlung gebeiuier KrafflfBwi® 

iTOJIliJ Necessalre Antiblenorrheene
7,ur oeiostbebatidiunder Genitalfiusse (Tripl,ê  
enthalt die .Utens l̂ięn uud , Me di ca men te sarrî jr 
betehrenden Instructipneft tUr Selbstbehandll) 
dęs Trippers obne weitere arztłichę Hilfe,» 

beziehen vpn der Ordinationsanstalt des
Med. Bij li 1070 3 1 - 50

jntgUed der.Wiener meflic. S>nealÓUMet.MC|C 
Wien, Curr^..taasse N. ii.

Preis : 10 fi, o. W.

Ółówny żarząd guspoda-rstMa sam prowadząc, 
Wl tyda szukam f: .ohnwegó -wykoztalcenia. (któ- 
™ gdyby '0y,5 mogło, byłoby ;porządanym i o- 
cenionym) ile wymagam- o.obrej kondaity, pra- 
'?0SC1' i  pilności w wypełnianiu d,anych poleceń,
? :̂ ego niezbędnym jest zdrowie i zamiłowa- 

Ille. do pracy gospodarskiej.
. ®t°y konkurować |o tę posadę, listołfii.e 

wudouiić zechce o dotychcza^owem zatrudnie- 
raz’ odpis azyskanych świadectw, wy-

1,1 ‘-.Lane wynadgrodzeniel pieniężne,' gdy 
P0^ eszka„i^ światłoj jedzenie, pranie, .dane 

raną ^  naturzę, jakoteżr. mój koń przezna- 
1®y do służby gospodarczej 
J lbty .opłacone oaoierałń-pocztą Tarnopol, 

i, ropozycje dla ńiftie nie dc( przyjęcia zostająii 
ei odpowiedni. ' . m  ■ 1162 3- 4 j 

l a n  j i a k o w s k i ,  
bzierźaw ea w B erezonicy  w ielkiej

r

T A  b P I O M A
P a n a  O r i - o i i l t  ju n ior  w  P a ry żu  

ulica Ste Apolłine Kr. 12. ’
Tapioka Brazylijska czysta f naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 

posiada własności hygienićzne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz pro­
duktu siużącego do pożywienia cztowieka, któryby podlega! liczniejszym fałszerstwom. 
F- Pe.jen sławny chemik, członek Insty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozprawie 
o  k’ » k : t r i a a c l  u o  p o ż y w i e n i a  k u d x i  u ż y w a i i y e l l  tak określa wła­
sności TapmlU czystej i naturalnej, które ją  wyióżniają od Tapioki sztucznej: V ra  
■waziwa T apioka  brezylijskc, czysta  i  n a tu r a ln a ,  w  n jczem  n ie  psuje b yn a j-  
mniPj sm a ku  i  eapąchu roso łu , a n i m leka . T a p io k a  za ś  podrabiani, zm ie n ia  

psuje im a pi ynów , robi go n ie p rzy jem n ym .
Kupujący, k tu z -  żądać będą aby na każdej paczce znajdowały sic cechy pra

CaDloki CUri^ł. ■ :  1---  iLal i  r 1 J ■wdziwej i czystej Tapioki Grouit, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.
edyne składy na,- Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i i 

Tranczvnskiego w Krakowie. - 1 0 1 3 4 -2 4

T 3 A A B E L  K O R A L U
oiwŁ el eia-ylns oim

ZEYER & LAHODA
!, Mi isclimarktgassc N. 693/

-ii iiirnu 
,'W

5 a rv u “ 31 n Il-V 
ynioyi *ts

i l.Tji. {5

' /yobfih/ *
/inorudub.

W

polecają panom brpwarnikom swoj sklhd .
s z y n , a p a r a t ó w  sprzętów! i n a t e r j a ł ^  
d l a  l> row «arn lK dw , tudzież f o z i i i ^  
a r t y k u ł y  g u m o w e  do celów t e c l i u ^ ^  
n y « h . Kównieź-włąsnego wyrobu 
o s n o w ę ,  worki do filtrowania i szczotki itd‘ 

Cenniki i rysunki rozsyłamy franco Odsprze'  
dającym n lzm amy odpowiedni procent. 2-jg

łądka , którym kobiety

woju o r g n n i z m i i  m i o d y  
n i e u e k ,  p o b u d z a  a I> . -
t w i a  t r a w i e n i e ,  p r z e p a s a j  ę  
d z i e c i o m  l y m f a t y c / n y m , P  
w r a c a  c i a ł u  ś w i e ż o ś ć  1 
u o ś ć  n a t u r a l n ą .

Dostać można we Lwowie w składzie mat 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. PP- 
Berlinera i Buckera. ' W Krakowie w ob/dw 
apt. pp. J  Trauczynskiego 1 W. Kedyka. vv 
Pozpaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Broducn 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. \V Warsza zie 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozo „ skiego, 
Fer 1. Aug. Gallego i Lnd. Spiessa. 1045 6—24

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartciipunipeii Hydrophcre odei
AV aóserzubi-ingęr, Z en trifu g a lp u m p m i

Baupumpen, Brun.iei.pumperi, Bier und 
Weinpumpen etc. Sćnlauche, .Federcimer 

ypn Hanf, Leder odei Kautschuęk,
Feuerwehr-Ausrustungen.

Illustrirte Kataloge gratis per .Post

C ie r p ią c y c h  1U1 
na kurcze epileptyczae,

pląsawicę lub konwulsje 
[ I d U a i b  u Ik tJ , perjodyczne, leczy li downie 

z niezawodnym skutkiem 1098 11 12
D r . Sieierowk.cz w  B r o d a c i* .

"trv ti

nY odb^ t°rZ!̂ 1 l azdrośhi na licz-

Krala prawdziwych Kaiolińskich

... Z ió łe k  D a w id a ,
sihiiftTl? -zezjtei we lwszystbioh okoli lach, u- 
; aby - rs-ywy twai«,1 wprowadzić handel, 
o-n ..e ^ “ładować, uźjłwają tego saine-

ma mój fcawar.,- Gd;, po- 
a wł. t aiSZ6l-“Wo je ti bezski.tfczpą inięszamną, 
*i ń P F,a A u z i w e jK rala  karolińcKie
iafe ‘.V własn ,ść, że zadziwia-

cierpieniach piersiowych i plu­
wać . 4wS'iUją- ’;e m m ^J' to V̂aF zdeskredyto 
dv i, - eu,ł zapobiędz, zaopatrzyłem każr 

mo®  podpisem niebieski farba na 
i t r T / u  ^  P T. szahow..i konsuihen- 

wA .  1 ydrożmą .pmwdziwe ziółka Dawida 
00 Icarąbianyo]) ■falezjjryęh, które ni 
mego podpisu. i '

I^-kięcj^ .kosziuje aO ct.
J o s e f  F i i r s l ,3124 3—? Apotheker ., / u... weiseu Engel11in P--ag am I’ 11 ri.

f f e L i f  o# i , e  utrzymuje na stładzie 
apteka Z y g i n p n t a  Ę u c k e r a ;  w K r a ­
k o w i e  apteka p. K r z y ż a n o w s k i e g o  

K -fyl t h af. w S  b;a H:iia ł  4 w o w i o apteka
p. A. B e i l.Tojun iojfsoein

m oją
/

R o m  A L . ( L  T u r a s i e w i c z a -
II iii )i H ji io l , A- # # ^ 1 - *L ł jyj

przy ulicy Akademickiej Nr. 22.
otrzymał znaczny wybór k o r a li  n e a p o liia łis k ic ii  jaKc też 
i biźuterji, mianowicie:; branzolety, brosze, kulczyki, i t.p., 
które po białych naj umiar ko yyańszycb cenach poleca. 1105 i —jj

Dlu. c ierp ią cy ch  na  k a sz e l d y c h a w ic z n y  i k u r c z o w y .
Ma : ../i. — - j.— ... _

iloi

t kurczowy u dzieci, tudhiez

Balsamiczno-roślinno-mineraine

Pewna pomoc dlu .. ierpiącyćh na kaszel dychawiczny 
dla cierpiących na dabpś.ęi w krztani, szyji i  piersiach.

C 03 ’•

P lik i F A R  A T  Y  I N H A L A C I J N R
przeciw słabo&cioir: organów oudecbowych. 

FR IED R IC H  K O L T SC H aR SC H  apt. w Wiem* NeuAadt.
’ Racjonalne Uczenie zapomocą wdychania środków 

■medycznych w słabościach kokluszu i kaszlu katarowłjM 
u dzieci, tudzież w słabościach krztani.„•sjeyji i płuc. Sku­
tki moich preparatów sprawdzona 41rz.ez-lh.zno doświadczę' 
uia tak w ,. k. szpitalu powszechnym W Wiedniu, jakotei

e^EM^i^Apmt ’iń n a ia ^ ^ 8*1'—1 _  ^ ^ 3
) na 20 — 90

eir.-ilfiou
Prepaiatj balsamiczrio-yoślinne 

'-roślinne
fil

131

'Tl ^todeżas mojej ostatniej ;S ? ¥ ! . L Za’ ^ a m c “ awiązŁ 
sunkj handlowe z najpiei wsze©1 fabiykaQtami

r-noJ ot <!. ,;ł.
W A *

. . . .  . .  fl;

w j j f ,ai,rzyitei11 oJ * • g r i ł  l '* 5”
oiubu-

• :!vfr o; 
em sto -

óioclą
-oinln

. m d ri

; jjn

56 1 dmiij 
© agazyn w taki

\ i  k o l o r o w y J 5 * 1 * również
m f i e i y j

obtity

a U s i u u i t ó c jakim

m .
od

ża.uen z tutejszych magazynów poszczycić^się nie ^0^,0 Ghcąc tym
P['osobem niemiecką * Graj o e* sunąć,

towary mk- a.-i. 1____
- i ą j l e p  ł 3 i  n a j ś w ie ż s z y

M a ow M sta in in
PROCH HERBACIANY
(, fili U tL 1 ii KI ■ ;.rfj -U ,nt9jił

jy składzie głównym

a i K B * T T
F ryderyka Schubutna

Lwowie,. ,.w Rynku^od^ L 164.

1104.6—6 ’7ćnx'4i jjwlt
we

- ^ T n ^ s z y i najświeą.sgjr

Uupie^jo s te ^  w m ożności— taniej mojf / owąróT jak jakikolw iek  
*' v <bli - s l i i  inb w r o « ł a v y glŁ ’  bcząc ty łk o  na po

r,Jie szanownych dam które,  uaui p i ł b j o t / z i u u  j a ż  s a m e g o
lu,,<lel \i i r a j u  p o d n i ^  T powiikue.

w szelk i to w a r  u  ruDi® k u p io n y  dają ^  oranejc^. 
Polecam,ównieź f» a le to < y »  * * ła s ,z c z « z im o w e . c ła v z u -  

tfti, Katerie wełniane; Luustfei ^„;sj i  iui«e rożne 
no loM eły d a m  a rtykuly

■roślinne . ) wdychań —  „ 90 „
Brosz u-ra . - . . — „ 30 K

Bliższe objaśnienia u sposobie -użycia inhalacji *awiera bi-oBzara przez J > r .  C . l / I I *  
B e r i s a ,  sekundai-jusza w c. k. powszechnym szpitalu w "Wiedniu.

i^rieiricU  KollscnarsiCh., Apotheker in Wiener M ensiad t.
Dc nabycia w^pt., Ad. B erlin e ra  we Lwowie i E rn e s ta  S tockm arn  w  Krakowie-

Szanowny Panie !
■ Ponieważ mi pań.-ki pieparat inhalacyjny z przyborami do tego potrzebnemi bardzo 

mi dubrą oddaje usługę (w kaszlu  plucrwym) z pluciem krwi, to prOBzę mi powtórnie przy­
słać jeden apaiwt z preperatami ua 20 inhalacji z uszanowa niem

1 Temes Szt. An.dras, 9. p-iijnia 1871 J. Rollmann, lekarz puwiatuwy.

Wielmożny Panie ! ‘ I
Przyjemnie n i jest pana nwiaaojnić, że z pańskiemi preparetaini mhal"cyjnemi wcią­

gnąłem bardzo zadawftlniające rezu.iat. ( upraszam, ted przystać mi preparatów na 40 in­
halacji.

Fngtiza (Dalmacja) 11. grudnia 1871.
W  oczekiw aniu z uszanow aniem  

J. ■ ksan c. k . poiTlie*tl iłr

Prędkie i niezawodne wytępienie
N /A  ’Z I  H<VU i

jióą 1 O
B t=!£fi

C. k .  u p r z y w .  k o l e j  J Ł a r o l a ^ Ł i i f l y i k a .

kriod

libu

K .oj odfijg s a n  
fe jpiii^hH k j P 

lid  ,a->rn*h 
n .'Bi jeł ,) :
,Yą Ir,', -Mindół1*' 
tkl .i 'lindu-,, i ,»•

{ —3 ił i
•oT .Modela Jj‘1

m

C. k  uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika zauiie- 
rza dwa parochody wraz z dotycząoemi ?biórnikapii na 
wodą i wegle [2 Locoiuotiye samiu^ Tender] zbudowano 
we fabryce Borsika w  roku 1847 a do \ uoliu kolejowego 
juz nie przydatne, z wolnej ręki sprzeda a  ,ba te przed­
mioty ogiądae można w warsztacie w Trze mysi u.

Oferty na takowe mają być najdalej 15, lutego 
r. b, do Dyrekeji ruchu c. k. uprz. kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika we Lwowie wniesione.

stycznia 1872.
O y r e k o j  a

odsiczegolnioncj przez Jegj) Mość Ct sarza Franciszka Józefa, ł,

wyłącznym przywilejem .
, T a k o w ą  d o n t a ć  m o ż n a  n i e s f a ł s z o w a n ą :  

we LWOWIE u pp. K o n st. Iskierskiego , A .  B e r l in e r a , Z . B uckera , P . M i ­
kolascha, w STANISŁAWOWIE1 u S i ech er a S e b e n i tz ; w KLAKuW IE u 

pana M . Jow orskiego, w TAKNOWIE u  pp. Jó ze fa  J  a h n a  B. K o y i.
C en a  s z tu k i 5 0  ct. w . a . 1 2—9

iioiUnbiM
,’-J ' inyi' 1 

i d  
doiliW

k O M I S O W Y
pisńpżi poidg j 

Ipw ,t1j  I.B .
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1140 bCrgl 1081 
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'N F  £  D \  0  Y i  S  V J
we Lwowie i Poilwołoczyskaeh.

Biuro spedycyjne c. I .  uprzywilejow. galicyjskiej koleji Karola Ludwika
,:g &oi!oo Kofl ohsr .. „ • '' '* 'Ą  '-t «»

Lwów, w styczniu 1872.
Niniejszym zawiadamiam, że urządziłem

w Podwolociyskącb, j r  »
końcowej stacji c. k. kolei Karola Ludwika na granicy rosyjskiej

l> o m  s p e d y  c y  j n y  i  k o m i n o w y  4 )

pod mojf, firm ą, i że m nie ' d św ietnej Jeneralnej D yrekcji ' ~

Biuro spędycyjue e. k. uprzyw. kolei Ilarola Ludwika
■oddane zostało, * '

Regularny ruch na całej przestrzeni z P°d lw »I«czysk do Jucs. y został teraz otwarty, 
mogę tedy iv s z c lk ie g «  rodzaju, maszyny i  paku n k i ‘io R osji i z-amtąd szybko
i tanio jwysyłać i odbierać. Upraszam przy wysyłkach do Rosji i we w°zystkićh kierunkach w kraju ' — 
granicąj ud rwać si^ do mojej firmy we Lwowie lub PodwoJoczyskąoh.rt-v

A u g u s t  M e l l e n b e r g .

.AO

i .zaŷ 'JflV *

tuoSća |(7  -uu ,r c u i

IW
feiril, £io i*A 

ćaiiaiyc fiiH i

i i  ot

■



He/|»laliiif F rąflf®
przesyła.

0 F. H. R ichtera we Lwowie
swój katalog pism per jody cznych 

n a  r o k  1 8 7 2
szelkieh gałęzi nauk umiejętności,i .♦___.:_C I 4-«nAm nnlor.ł* - ^słu gospod., niemniej i treści beletr 

  - mód i t. p

L. 106. ~
1246 2—3;

K o n k u r s .
2 £ i = « « ą - S K :

Med. Dr. Karcz
ive Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 

trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfilitycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. 4- -26 

Rada skuteczna w wypadkach niemocy 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz.
{Porozumienie z zamiejscowemi pacjenttuni za pośre­

dnictw em  mego „Poradnika", którego w księgarniach i u 
mnie dostać można. Cena i zł. Życzącym sobie tego , mogę 
podać inny adres, pod którym  przy zachowaniu najści* ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą Lekarstw a 
Wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem).

solowego  
ni u z,> czueiu we 
czną plącą 600  ■ *

| , l t OWH- *
w. a.

"PodańiaTprayjmujił ai«’{ [ ° ^ 5 ca. V '  
Bliższo w arunki 

w arzystw a w kanco J Nr._17  w 
rynku obok sklepu p. K leina.
Z  W vdzC łu Toioarzystwa muzyczn. 

Lwów I5^styczu’a 1872.___________

\V Bolechowie
2 ])(>u <'‘' u l,r*csiedleiiia do
sp rzed a” *® :

1. Ogród z auu rodzącemi drzewami korpus

2.
tabularny miejski około
GrL°ry albo bedzie wzîSod, d;  r!‘c albo zostanie przy 

’ 0 ‘ego zdatny do urzą- 
r l t  L ^ ^ i o r s t w a  .

4 > którą prawdopodobnie ko- 
cz*|ści zajmie . .  ■ 4
orny

lej w
Grunt

3 morgi

41/.
b /3

■ ~ > ew ie n  u r z ę d n i k  k r a j o w y ,
w rachunkowości kurńeckiei, żvca

biegły!
w rachunkowości kupieckiej, życzy sobie 

w godzinach po ’ południowych „od godziny 
lub 5. prowadzić książki w domu handlowym: 
lub industryjnym tu we Lwowie. 1141 3—3

Oferty pod adresem S. W. zechcą PP. P T. 
Interesenci oddać w Admistracji Gazety Nar. !

O s t r z e ż e n i e ,  - 1 -
Ponieważ żadnych weksli nigdy nie poapisy- 

wałam, zatem gdyby się jakie . moim podpi­
sem pojawiły, je jakoibsa fałszywe uznaję,
i płacić nie będą. 1245 2--$ "

A n t o n i m i  O s u c h ó w * l « a _

p a s y  o g n io t r w a łe
m _

•ć. la ,b ryk i

F.Wertheima & C. w Wiedniu,
utrzym uje na składzie

■ i i ł  r -

7 Xii i ito w tt
« b " ) X r i q p

J o

ip iso p * !  kW
a śb śo iC I

W ic h e r a

) Arnold Werner
we Lwowie.

.1

Nowo urządzony handel 
T O W A K Ó W  

galanteryjnych i norymbergskir.h

KAMIL. STRZYŻOWSKIEGO
we Lwowie, w Rynku p. 1. 37, poleca 

n o w o  o t r z y m a n y  z a p a s  
RĘKAWICZEK prawdziwych pragskich glanso- 
wanych i jelonkowych, tudzież sukiennych, 
KRaW ATEK, SZA L IK Ó W  jedwabnych i welnia 
nych męskich i damskich , KALOSZY, CICHO 
CHODÓW, D ESZCZO CH RO NÓ W  alpagowycb i 
jedwabnych. — Parasol alpagowy od 1 złr. 70 c. 
do 3 złr., jedwabny od 5- 10 złr. 1233 1 4

U d W wielkim wyborze'HA

i damskie

Razem 11 morg. 
dział w przedsiębiorstwie, które już kil 

kaset cetnarów nafty wydało i na większy 
rozmiar własnemi siłami bez wkładek uczę- 
stników się prowadzi.
NeutiBchanka kryta na leżących resorach. 
Dwa olejne obrazy wielkiego rozmiaru 
mistrzowskiej sztuki szkoły włoskiej 

Bliższa wiadomość u Wgo ndwokata Baczyó- 
skiego w Stryju i u właściciela w Bolechowie.

1222 2—3 J- S-

D z ie w ię ć  

K O i \ J
r o d u  orjentalnego do 
sprzedania, w tych dwa 
ogiery, jeden wałach i 
6 kobył, kobyły chodzą 
w zaprzęgu, ogier i wa­
łach wierzchowce.

Bliższy wiadomość udzieli 
w Korszylowce, poczta Bogdanówka.

m *

-Przy obstalunkach z prow incji upraszam  o b u t lub trzew ik  zużyty. Obsta- 
lunki wykonują się w przeciągu 24 godzin ( j )  ’  r  O  f f  H  1263 >£? ‘

tfarzad dóbr 
1—G

wyrób w łasn y  z najlepszego niaterjału
w  h a n d lu

J ó z e f a  Ti u  u st
hotel angielski. ‘ Oai ' i

I .  UI  T»»f 11 i } 4 |P & eca SW2J „
S K Ł A D  M A C H I N  R O L N I C Z Y C H  

dyyroDu Cłaytona i Shuttlewortha
1 1 , j 3, ko te i ^  y

WARSZTAT r e p e r a c y J
m-voe Lwowie, przy ulicy Gródeckiej l. 691*14

f i

miano 
■'1 

« J

jwicie;
“ “ “

j i Vę< m > u b ile  , u i l o c a . n i e , k i e r a t y ,  g ie w n i k i ,
systemu Richmondu i Bentala.

s i e c z k a r n ie

1169 G-G

i / jffii
s idpnc

'm l oh i

Ż n iw ia rk i i kosiark i
w yłącznie uajzuąkonitezyeii lim i angielskich i amerykańskie!-

Zam ów ienia Orygiu. aiigielskit-łi i amerykańskimi* *” ®“ 
m ianowicie: żn iw iarek , upraszam  ja k  najwca©»nle| 

poczynić, o ile m am  zam iar w  k ró tk im  czasie osobiście 
Anąlii się udać.

| Lwów w styczniu 1872.

zamia

John Michera.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D /

6.
7.

będą

HERBATĘ
gatunkach

T
w najccli

polecają

I I I H U i E S  i  U U  C H O L
we Lwowie, 173.

t E A Y :
Czarna Herbata bardzo 'dobra funt zł. 2.

» rosyjska familijna . „ „3 ,
^Wiatowa Melange Imperial „ , 4 .
bieloną Herbata perłowa . . „ „ 3 .
, Herbaty są świeżo sprowadzone,
b6z prochu i celują wszelkiemi zaletami 
aromatu, siły i dobrego smaku.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia­
my za pobraniem pocztowem.

1107 10—10

Precz ze siwizną!

! w u a n s ą m .
Wyborna tynktura do włosów, przygo- 

sg ' |  towana przez Pana D i c ą u e i n a r c  w Pa- 
&/3r3r‘u W jednej chwili zmienia siwe włosy 
g ig na, Sl°wie i na brodzie, i nadaje im kolor 
^  g naturalny jak się podoba bez żadnego nie- 
|  |  bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
2 Wonna jest skuteczniejsza nad wszelkie
|  otTklad PreParafy-. we Lwowie w aptece p. Piotra

X m i l i o n
T 1 3 . ( 5 0 0  t a l a r ó w
rozstrzygnięte przy wielkiem przez 

rząd państwa urządzonem i gwarantowapejn

Losowaniu pieniężnera
! Loterja ta zawiera następujące wy- 
! grane: 100.000,60.000,40.000,20.000,
15.000, 12.000, 2 po 10.000, 2 po
8.000, 3 po 6.000, 3 po 5.000, 8 po
4.000, 1 po 3.000,14 po 2.000, 29 po 
1.500, 154 po 100 tal. ż ’ '

Cale losy oryginalne po 7 zlr.
Pól „ '  „ 1 „ 3 „ 50 ct.
Ćwierć,, „ „ 1 „ 75 „
Zamiejscowe gotówką opatrzone zlecenia, 

nawet z najodleglejszych okolic załatwiam 
rychło i sumiennie. Każdy uczęstnik otrzy­
ma herbem państwa opatrzony los orygi­
nalny (nie promesę), tudzież po ciągnieniu 

| «rzvdową listę ciągnienia, 
j Wygrane pieniądze mogą być w każdym 
i domu bankierskim wypłacone. Prospekty 
bezpłatnie. 1135 8 8

i L o u i s  W o l f t ;
Bank- nud WechslergescbSlt Hamburg.

j Wyplata może być uskutecznioną we 
i wszystkich monetach, notach papierowych.
; markach, wekslach, i t. p.
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Ś W I E C E  W O S K O W E

G R O M Ń 1 O E
białe i malowane 

o d  cnt. 15 do z łr .  1/20,
I C  K u pu ję  wosk żółty surow y.

" po najwyższych cenach !

F r y d e r y k  S c h u b u t h

1260 1—2
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e n
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O

Kri

CS

t a

stinbAwe L.w o w i e ,  w- Rynku i, 45
_________  __

Ś wiec w oskuwych c własnej fabryki

S Y R O P .  11 P A  S T A P A B L A Y N

Szczęśliwie osiągnięte wyleczenia zastarzałych cier 
pień gośćcowyćh, wyzdrowienie z gośćca znpelnie ri#

'  Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20tu lat z po­
myślnym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy iv Paryżu, leczy nieżyt, 
grypy , kaszle, koklusz, słabości gardła, k a ia ry , zapalenie 
piersi, jak również kanału  urynowcgo i pęcherza.

Skład główny u pana B layn , aptekarza w Paryżu, ulica du Marcbe St. 
Honoró 7 —  w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego —■ we Lwowie w aptece 

I p. Mikolascha. 1 si43 7— 16

L a m p y  n a f t o w e  I  o l e j n e  (M o d e ra teu r)

li T r  a u c z 8 C-h ; w Krakowie w aptece p. 
K u l l a t y ń 8 k i e e ° ;  w brodach pana 

M a u k i e w i ! w B °znaili11 w aptece Dra 
fryzjersko pernk a ’ w W arszawie w zakładzie 
ha Krakowskiem skim P' P o h ° r e c k i e g o

Pigułki dla psów,
113- DOdstfbWlO in-llonlol-ni^L i

> » >  r r » e t a t .
na P8ią ch n neuburgU,

reuniatyrz0mę’i z^ ftip  S ukurCue’ ePiloPsję, 
Nlezawodne - choroV,y Psów,., 

p r z e e i u - l t o  "1 zachowawcze
Cena jednego . ̂ ^ icR H źn ie .

r Nie sfałszowanych1 80 c t  w- a-
we Lwowie u Konetatit,;,,.™',1̂ 1111 dostać: 
aptekarza A. Berlinera, i Źyg^ ^ i ego u 
w Krakowie u Jawornickiego, W 7^I,ckcra;

MASZYN Y
do robót pończoszkowych 

M U L L E R A
nadzwyczaj nej szybkości robót, dalej

sz ra e  fa i**ilijne maszyny do 
d Ł , a *  l»***yrządem do P ° ’ 
® V a v d eo *tel»nu, ręczne ma- 
gera, ti,<,>1S* V‘‘ia  systemów *in  
son. '  l  i  W heeler &  W il-  
Grove** s*yeia Howe,

a ll« r ,  maszyny do 
yrf

**ęczu e

Zmiana lokalu.

JALS. HULLES
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż przeniósł swój

M A G A Z Y N

TOWARÓW MODNYCH
pod Perłą

z ulicy Ruskiej do R ynku  1. 14.
Handel mój zawsze jest zaopatrzony 

w bogaty zapas wstążek, koronek, 
tiu lów , aksam itów , m ateryj 
jedwabnych i w różne balowe  
rzeczy. 1143 5—8

ces. król. 
uprzywilejowany

krajowa 
f a b r y k a

Ł A MP
W iedniu.

poleca ogromny wybór 
znanych w całym 

świece wyrobów swoich 
w najwykwintniejszych 

i najgustowniejszych

Ogłoszenie.
W  R obrach  Bursztyńskich  

w Rewirze Jenetonickim  przy  
samej koleji żelaznej położo­
nym  a ćwierć m ili od dworca  
w Bukaczowcach oddalonym, 
jest 9003  sztuk Bębów  a między 
temi 2/s materjałowych od 18 do 31 cali 
z wolnoj ręki do sprzedania. Cena sza­
cunkowa ustanawia się na 10.000 zlr. 
" ■ a , a oferty z zalączonem wadjum 
nzv ż^ w- a- ma-ją być do Administracji 
WłoH,fU-Sztyna lub do JW . Hrabiego! 
styJiźowa.ier2a Kussockiego we Lwowie! 
Przysłane rj!.UaidaleJ do końca t. m 
udziela pisemnie' n^kl tej’ sPrzedażJ 
Administracja dóbr 10 na zapytanie

jedyny

S K Ł A D
główny

pila * .» » « !«
Galicji i Bukowiny

placu Marjaokiui 
w hotelu 

einropej^kin..

fasonach, wzbogacony 
w tych dniach znaczną 

ilością tegorocznych 
-  nowości, podług naj- 

świetnych wzorów

L am p ; uaftowe i olejne (R oderaf^ur)
salonowe, ścienne, wiszące pojedyncze i wieloramienne itd. itd.

Wszelkich przyborów do lamp,
jakoto: szklanne banie i tulipany, daszki emaliowane, cylindry „Fenfi ‘ (ozna­
czone krzyżykiem), knoty, Bzezoteczki do cylindrów, nożyczki do knotów, itp. są 
zawsze w zapasie.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się najrychlej. Na żądanie posyła su; 
wzory lytowane; również za nadesłaniem cząstkowej kwoty, uskuteczniamy 
przesyłki za zaliczką pocztową lub kolejową. _ ,

w «  n l i i ił ^ o l e e a  s i ę  ł a s k a w e j  u w a d z e :
Chcąc zaradzić jedDej z najważniejszych potrzeb moich komitentów, jaką 

jest dobre oświetlenie, urządziłem obok mego składu lamp, osobny
L o k a l  do sp rzedaży

podwójnie rafinowanej 1095 12—12
salonowej i gospodarskiej Nafty ,

a ciągłem będzie staraniem mojem, tylko najprzedniejszy materjał, tak częściowo 
jakoteż większemi ilościami (cetnarami), Szanownej Pubiczności po najmier-
niejszycb cenach dostarczać. II   -

Dla lepszej dogodności sprzedaję Iszą sortę podwójnie rafinowanj salono­
wej nafty w flaszkach szklannych po 1 i 2 funtów, które są moją winietą za­
opatrzone i każdego czasu do nabycia. • 1 

A d r e s  R .  I M tn ia r ,  s k ł a d  l a m p ,  w hotelu Europejskim we Lwowie.

Skład nafty salonowej R . R it m ara

S * y c ia z  p M v  v*> n i B M j n j  u«
f f jn i Jtp< y r*ądem eylindru  
szycia, ig łv Aê ue »»aszyny do 
i nici po ńai, **y »ow e, jedw ab

o . u p r z y j .

L nici p0 n a i t Z  yMOwe’ jedw* 
m ałych 1 cenach w

partjach.

a

■ w  ---------------- n a u k i sz y c ia  •.» — _do aaj odleglejszych prowincji S**' 
jPowabmejAze wzozy robót pończoszkowy!"
* Ha żądanie do orlądnienia. 1076

masxy"ach

fl^dnienia.

Z A k Ł i l l l  K R E P f O t t m
dla handlu i przemysłu we Lwi wie

p o d a j e  d o  pi f  B a c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e

ASYGNATY KASOWE
ilałao ..(i^u 7ni.j_ud

w j  d a j e

fn in f ) 9 łV

4 V  procentowe za 8 dniowem
5  - procentowe za 14 dniowem 
5 ^-procentowe za BO dniowem

na okaziciela opiewające.

w

w

wypowiedzeniem

I I  .2llL fia-9 J l 0 1 <

/I3‘

1804 3—?

n o i fi! u  YnTi;ffiLaiwoqt)0 T u rn im S

manych, tudzież na reum atyzm  cierpiących,
nych wypadkach wskazują dowodnie na środek wynaleziony przez 
aptpkar/.ą J. Herhąj^ny

w niezliczo-
dyplomow.

107511 2 -6

i i a  Łomocą roślinnych

p i g u ł e k  p r z e c i w  g o ś ć c o w i *
1W dowód wyżej powiedzianego przytaczamy na stwierdzenie niektóre 

I pisma dziękczynny, a to:
Do pana Juliana HeiWuuy, dypl. apL. « Wiedniu! . ...

/, uciechą i wdzięcznością potwieidzam panu. że pańBki
——,s—" ’ TAfilinn, ni-7/viw rnifórnwi Ti i (r n ł V i ipńcnia ■ w \ 11.. v , v miwu » t ^

ek strak t
S,Nenroxylin“ _______  r ____  0 ______ .  0 ___  . .  ..
który w skutek przeziębienia zachorował i przez trz y  m iesiące złam any leżał,
nawet o kulach kroku postąpić nie mógł, a przytem na nieznośne bole cierpiał Bo I
krytkiem użyciu uwolnił się zupełnie od te j choroby a teraz może swobodnie chodzić.

L “ Z wszelkiem uszanowaniem i wdzięcznością 
1 . " - i t l  Rosalia Scherenhorst m. p.

Szanowny Panie!-
Upraszam o przysłanie jni zuuwu 4 flaszek mocniejszego gatunku „Neurony!*" 

nu“ a przytem z wdzięcznością zawiadamiam pąaa, żę za pmaocą tego .środka uzy-
skatem pierwotne zdrowie moje.-*»»"

. Adam Bisenoff, w Kekas w^Banacie 
pena pudełka pigułek złożonych z roślin przeciw gośćcowi kosztuje 1 *h- 

50 ct. pocztą za 1—6 pudełek .10 za opakowanie.
Cena oryginalnej flaszki ^Keuroxylinu (.opieczętowanie zieloun; 1 sL. *4" 

niejsza esencja na uporczywe Teumatyzmy, gośćce i sparaliżowania (opieczętowanie 
różowe) 1 złr. 20 ct. Przy zamówieniu pocztowem_dolicza Bię za opakowanie 1 ‘  
flaszek 15 ct. na 3 — 6 flaszek 20 ct

Dla Galicji skład we Lwowie w aptece ZYGMUJMTA. m u u jlK R a  pod j 
„srebrnym orłema dalej w W iedniu u p S. Weis, apt. pod murzynem, Tuctdau- 
ben 27. J. Pserhofer, zum Raichsapfel, Singerstrasse, Dr. Girtler, I. Freiung; A- 
Pleban Stefansplatz: w Zagrzebiu S. Mitlbach, w Bernie V. Schoenasch, zum golde- 
nen Adler, w Grazu Wikt. Grablowitz, pod murzynem, w Kronstadżie E, Kugler 
zur Hygea; w Komamie S. Grotschel, w Linz-Uhrfahr, J. Oppitz, w Pradze J  Furst 
Schilliugsgasse 107 III, W Pressburgu: A. Pisztory, pod rakiem, w Baab Dr. Alei. 
Bggenjierg zjyą Salrator, w Opawie Alfred Rassel, kupiec.

-vna
i l f l i o ! )

I

ottarujc.lswym. Lzanot.nym odbiorcom i rozsyła na łaskąwe pisemne zamówienia na­
stępujące nowe w ynalazki:

r i p H l l l p  n t i  h r f t i l p  poręczony środek, aby w przeciągu 14 dni na łysych 
U C D U I iJ  l l c t  1 1 1 : miejscach pyszną brodę otrzymać Poręczenie jest uo

tego stopnia pewliem, że w razie bezskuteczności zwraca się pieniądze.
A l  n l n i 7 l I I P  poręczOuy orod-k, aby w przeciągu 12 dni na zawsze zginęły piegi, 
J łi.L /lU /ilL lv ? j plamy żółci o We chrostM itp. 1 orygin. pakiecik Meluzine 90 ct. 

z przepisem użycia.
\  m n r i r l  P  j°ńynie istniejący Bródek Jo natychmiastowego otrzymania białych 

a A L llU I  IL lC j rąk, pod gwarancją, Pucnar 65 ct.
W  O iY r i r i i i f - i r  najbielsze zęby. Najlepszy środek na zęby Za pomocą tego 
U  - 9  I I 11 Uhl I  V j śreflka nawet czarne zęby, będą w 3 minutach najbielsze i naj­

czystsze, usad kamienny i nieprzyjemna woń natychmiast usuniętą. 1 pakiet 45 A.
( l l p j p b "  A i > 7 D i> h n w v  Antoniego R iii. Ten olejek orzechowy z wygniecionych

II I  W j  zielonych łópin orzechowych, nadaje każdemu jasnemu
w łofajrj' cjemną barwę.. 1 flakon 25 ct. olejkowany' 15 ct. '

T u b i ó r  n u  m ru K liJ  U31*011 za 45 ct- wystarcza na wszystkie meble w po- 
A ję liA ltJ I  I l a i  m c  ij iC j po jt i  zastępuje politurę.
T i l ł l « ‘. i r n  r»{Ł w } (  i^ V  Uczyniono odkrycie wielkiej doniosłości i zbadano
-fy y jjip o iU i i i t ł  vr aypj • prawo natury porostu włosów. Dr. Wakerson w Lon­

dynie wynalazł środek na włosy, który dokaże wszystkiego, czego dotąd niebyło, 
zapobiega wypadaniu włosów zupełnie, wznieca-tychże porost w sposób nad­
zwyczajny, a n a ja łk ic m  siwych głow&eh porastają -  włosy, a młodzi dostają 
w 17. roku porost brody. Publiczność uprasza się, by ten środek nie zamieniała 
z podobnemi zwykłemi jarmarcenemi środkami. Dr. Wackersona balsam na wło- 
sy w oryginalnych puszkach zł. 2 i 4-50.

D l l ^ P m  « W P f r A  P T  a  a  11 Jest patentowana woda Anodinowa d« u  st. do 
^  o  Ł/ZiClbLlj uzyskania i utrzymania zębów, ten usuwa nie

znośny odór z ust natychmiast. Oryginalna flaszka wody Anodinowej 35 ct. 
N i  p y r ó w n Q 17T7- n J / i k r p p i  jaet Rixa Eulina balsam do kędzierżawienia 
JA I t J Z I U  W l i a n y  Z  U U O r O C l  -Biosów w przeciągu 5 minut kędzierzawi się

r każdy włot falisto. Flaszeczk„ 95 ct. . , , , ,

Eskimo eter na odmrożenie, ranę^na ręce lub nodze w przeciągu 
24 godzin. Flakonik 45 cl-7 i ’’ ” ’ "  ”  ,w , S|568 3—6

Rixa patentowana woda do wywabiania pJam, po.
' mucą której wywabia się każdą’ plamę_ z jakiejkolwiek materji, bez szkodzenia 

materji. Flakonik 42 c t  r, j i t I m  « ł i_  tf  łP*l* -
Rixa salonowy eter do kadzenia,

Flakonik 48 ct. w proszku 20 ct., w formie papieru 15 ct.jnią. -   ys+.~T - - n  ̂m.
Substancja do farbowania włosów, th Ł̂ U y yX

bez trudności na brunatno hflr czarno. Substancja ta  złożoną jest z ziół i iest 
nieszkodliwa. Pakiecik 90 ct. ' - - - . 1 -n 1 J J

Elektryczne szczoteczki do zębów, 4:5 centów.
Elektryczne pierścionki zatrute, pod gwarancją 90 ct.

Powyższe przedmioty jedynie tylko dostać można u fabrykanta panaRixa,
v  Wiedniu, Praterstrasse- Nr. 16.

i możemy te pożyteczne artykuły z Własnego doświadczenia każdemu polecić. 
Cenniki o 104 stron, ł lOOO  obrazkam i 20

L i e b i g a  K u m y s - E k s t r a k t
Spreparowane mleko stepowe).

Temu to środkowi należy się według orzeczenia pierwszorzędnych znakomitości 
medycznych pomiędzy środkami przeciw suchotom pierwsze miejsce. Takowy leczy szybko 
i niezawodnie: S u c h o t y  (nawet w wysokim stopniuj g r u ź l i c ę  (symptomy: kaszel 
z krwią hektyczna febra, zaparcie oddechu), k a t a r y  i  o ł ą d k o w e ,  k i s z e k  i k a n a ł u  
o d d e c h o w e g o ,  b e z k r e w n o ś ć ,  b l a d a c z k ę ,  1 a s t m ę ,  w y n i s z c z e n i a ,  
n a s u c h o t y g r a b i e t u p a c i e r z o w e g o . n a h i s t e r j ę i o i ł a b i e n i e n e r w  ó"W. 
p * t Ł Cena flaszeczki 1 złr. a. w. W skrzyneczkach o 4 flaszkach i więcej. Wysyłkę 
na prowincje uskutecznia : J072 6—10

ń e n e r a l * l ) e p o t  v o n  L i e b i g * s  K i i m y N > E x i r a c t :
MIEN, Margarethenstrasse Nr. 67.   - 1

r  page Pacienci, którzy bezskutecznie używali rozmaitych środków, raczą z .pełnem za- 
tm-m, .-ufaniem popróbować kuracjęł mielca stepowego ' Broszury na żądanie bezpłatnie.

|łjClUWU
I



pp. GRIM AU ŁTnCf apteksrzy w PARYŹI

# Z powodu zwinięcia iuteresu

ZUPEŁNA WYSPRzimJAŻDworki trzy
d o  s p r z e d a n i a

razem lub pojedynczo z wolnej ręki 
w miasteczku powiatowem w P r z e m y ­
ś l a n a c h .  Bliższa wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr. 1254 2—S h a n d l u

RUDOLF. GENSTALERAmJL 1^1 . ■ i i fiplac Marjacki 1. 19 ni.
L o k a l n o ś c i  s ą  o r a z  du wy n a j ę c i a .

r e s c d a - k r A u s e ł - p g i h a d e

ts. k .  w . u p rz . p raw d * iw a

r f / U f
. Js

Z, R O Ś L IN Y  MA.TIKO a 18#*<Ś
LOKDIMI
SRONOKM 

CAUSA r.znak pa ten to w a n y

<39 uidonH

i m i i !

Z drukarni «Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki,Wydawctt, * właściciel Jan Bobrzaósk


